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Zgodnie z obowiązującymi porozumieniami międzynarodowymi 


ZSRR DOMAGA SIĘ ZWOŁANIA KONFERENCJI POKOJOWEJ 


DLA 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi agencja TASS, 10 czerwca wice- 
minister spraw zagranicznych ZSRR. Zorin, wręczył ambasadorowi 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR, p. Kirkowi, notę rządu radzieckie 
do rządu USA w sprawie traktatu pokojowego z Japonią. i 


Rząd Związku Radzieckiego — 
stwierdza nota otrzymał dnia 
19 maja br, od rządu USA memoran- 
dum, stanowiące odpowiedź na uwagi 
rządu ZSRR w sprawie amerykań- 
skiego projektu traktatu pokojowego 
z Japonią z 7 maja br, : 

Ponieważ to memorandum zawiera 
argumenty, dające niewłaściwą in- 
terpretację uwag rządu ZSRR lub 
wypaczające ich sens — rząd radziec- 
ki poddaje analizie główne tezy ame- 
rykańskiego projektu traktatu pokQ- 
jowego z Japonią i precyzuje swe sta- 
nowisko, 

Zarówno dla Związku Radzieckie- 
go jak i dla innych krajów zaintere- 
sowanych w zapewnieniu trwałego 
pokoju na Dalekim Wschodzie — 
podkreśla m. in, nota — jest rzeczą 
niezwykle ważną, aby Japonia nie 
stała się znowu państwem agresyw- 
nym, aby zapobiec odrodzeniu mili- 
taryzmu japońskiego. 

Czy amerykański projekt traktatu 
pokojowego z Japonią zawiera gwa- 
rancję przeciwko odrodzeniu Japonii 
jako państwa agresywnego? Prze- 


*budowy/ 


studiowanie tego projektu dowodzi, 
że nie zawiera on pod tym względem 
żadnych gwarancji. 


AMERYKAŃSKIE WŁADZE 
OKUPACYJNE ODBUDOWUJĄ 
MILITARYZM JAPOŃSKI 
Jednocześnie rząd USA za pośre- 
dnictwem swych władz okupacyjnych 
faktycznie realizuje już politykę od- 
militaryzmu japońskiego. 
Świadczy o tym fakt, że amerykań- 
skie władze okupacyjne nie tylko nie 
podejmują żadnych kroków, aby zli- 
kwidować bazy wojenne w Japonii, 
lecz, na odwrót, dążą do znacznego 
ich rozszerzenia, zmodernizowania i 
wykorzystania dla "celów agresyw- 
nych. W Japonii przystąpiono już 
do odbudowy armii lądowej,  iloty 
wojennej i lotnictwa. 
Memorandum USA stwierdza, 
rząd USA zamierza „zawrzeć z Ja- 
ponią układ o bezpieczeństwie na 
okres -po podpisaniu traktatu” tj. 
przewiduje zawarcie układu wojsko- 
wego między USA i Japonią. i 
Wynika z tego, że rząd USA nie 


iż 


Zwycięskie meldunki z nowej stalówni 
nm m A W M M w E o e e MM wam 


Dzień triumfu 


budowniczych 


jest już niedaleki 


CZĘSTOCHOWA (PAP). — Dzień 
triumfu budowniczych nowej stalo- 
wni, dzień pierwszego śpustu stali 
pieca martenowskiego nr 1 — już 
niedaleko. 

W całej stalowni trwają końcowe 
przygotowania do pełnego urucho- 
mienia wszystkich urządzeń, po- 
trzebnych do obsługi pieca. 

Hala lejni znajduje się w cen- 
trum uwagi jcałej załogi. Zmonto- 
wano już k spustowe, którymi 


Armia ludowa Vietnamu 
zdobyła pozycje okupantów 


w rejonie Ninh-Binh 


PARYŻ (PAP) — „L'Humanite* 
donosi, że wietnamskie oddziały de- 
mokratyczne zdobyły ostatnio pozy- 
cje korpusu ekspedycyjnego w od- 
ległości 10 kilometrów na południo- 
wy zachód od Ninh - Binh, i 

Część stacjonujących tam żołnie- 
rzy korpusu ekspedycyjnego zginęła 
w walce, inni znaleźli się w niewoli, 
Oddziały vietnamskie zdobyły skła- 
dy amunicji i sprzętu wojskowego. 
W tymże okręgu vietnamskie woj- 
ska demokratyczne zniszczyły dwa 
statki desantowe korpusu ekspedy- 
cyjnego. z 


stal spływać będzie do kadzi, Wy- 
kończone już kanały lejnicze. Pło- 
mień pieców koksowych suszy wnę- 
trza olbrzymich kadzi, które przyj- 
mować będą spust stali, Zbliża się 
właśnie potężny dźwig, który za 
chwilę przeniesie kadzie na odpo- 
wiednie stanowisko — tak, aby ra- 
mię suwnicy łatwiej mogło je do- 
sięgnąć i odprowadzić do pieca. 
Obok przygotowano już wielkie ciel- 
ska wlewnic, w których stygnąć bę- 
dzie stal przed dalszą przeróbką w 
walcowniach, = 

Elektrycy kończą montaż instala- 
'eji na suwnicy lejniczej, 

Na piecu martenowskim nr 2 
trwają tymczasem prace przygoto- 
wawcze do wytapiania trzonu dolo- 
mitem. Złotą kaskadą sypią się is- 


kry z aparatów spawalniczych, któ- 
re instalują urządzenia do mechani- 
cznego podnoszenia klap piecowych, 

Pierwszy wytapiącz Józef Dutkie- 
wicz, który przybył z huty „Banko- | 
wa“, by pokierować pracą w począt- 


kowym okresie, mówi o piecu nr 1: 


„Udał się nam ten piec. Gdy za- 
grają suwnice, pójdzie jeden wsad 
za drugim. Będzie maożna z tego pie- 
ca dawać ładne kilkaset wytopów w 
Jestem 
że mogłem swoją pracą 
przyczynić się do wykończenia tego 


czasie jednej 


kampanii, 
szczęśliwy, . 


„beniaminka“ nowej stalowni", 


Zbliża się pierwsza rocznica wojny wyzwoleńczej 
m m m 


Ludność koreańska przygotowuje podarki 


wykonuje żądania niedopuszczenia do 
odrodzenia militaryzmu japońskiego 
oraz zapewnienia w przyszłości bez- 
pieczeństwa krajów, które ucierpia- 
ły na skutek agresji japońskiej, lecz 
zamiast tego pragnie zawarcia ukła- 
du wojskowegą z Japonią, co jeszcze 
bardziej «skłaniać będzie Japonię do 
odrodzenia militaryzmu. Ponieważ 
jest rzeczą zupełniej oczywistą, że wy* 
kluczony jest udział w tym układzie 
wojskowym USA z Japonią takich kra- 
jów jak Chińska Republika Ludowa i 
Związek Radziecki, to nie ulega wąt- 
pliwości, że ukłąd wojskowy USA z 
Japonia wymierzony jest przede 
wszystkim przeciwko tym właśnie 
państwom i ma wyraźnie agresywny 
charakter. 


USA CHCĄ WYKORZYSTAĆ 
JAPONIĘ DLA SWYCH 
AGRESYWNYCH CELÓW 


z 


Następnie nota rądziecka podkre- 
śla, że odmawiając ustalenia terminu 
wycofania wojsk okupacyjnych z te- 
rytorium Japonii, rząd USA gwałci 
jedno ze swych ważnych zobowiązań, 
wypływających z porozumień  mię- 
dzynarodowych, Pozostawienie wojsk 
obcych w Japonii po zawarciu trak- 
tatu pokojowego, pod jakimkolwiek 
bądź pretekstem, sprzeczne jest z de- 
klaracją poczdamską z 26 lipca 1945 
roku, 

Zrozumiałe jest, że wszystko to 
może tylko podważyć sprawę pokojo- 
wego uregulowania problemu japoń- 
skiego i utrwalenia pokoju na Dale- 
kim Wschodzie, 

Dlatego też jest rzeczą konieczną, 
aby traktat pokojowy z Japonią wy- 
raźnie przewidywał termin- wygofa- 
nia wojsk okupacyjnych z terytorium 
Japonii oraz, aby traktat ten stwier: 
dzał, iż żadne mocarstwo obce nie 
będzie miało wojsk lub baz wojen- 
nych w Japonii. 


Dalej nota radziecka zwraca uwagę 
na niedopuszczalność udziału Japonii 
w koalicji przeciwko państwom, za- 
|interesowanym w podpisaniu z nią 
traktatu pokojowego. 


Tymczasem rząd USA ujawnia za- 
miary wykorzystania Japonii do 


swych agresywnych celów. bądź pod 


OPRACOWANIA TRAKTATU Z JAPONIĄ 


Nota rządu radzieckiego do rządu USA 


firma ONZ, bądź drogą zawarcia ukła- 


|du wojskowego z Japonią. 


TAIWAN I WYSPY RYBACKIE 
MUSZĄ BYĆ ZWRÓCONE CHINOM 

Dalsza część noty radzieckiej do- 
tyczy sprawy wykonania deklaracji 
|kairskiejj deklaracji poczdamskiej i 
porozumienia jałtańskiego w spra- 
wach terytorialnych, pod którymi wi- 
dnieje również podpis Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Noła radziecka przypomina zwłasz- 
cza, że w myśl deklaracji kairskiej 
wyspa Taiwan i Wyspy Rybackie 
winny być zwrócone Republice Chiń- 
skiej. Ponieważ Republika Chińska 
przekształciła się w Chińską Repu- 
publikę Ludową i tylko Chińska Re- 
publika Ludowa wyraża wolę narodu 
chińskiego — jest rzeczą zupełnie 
oczywistą, że Taiwan i Wyspy. Ry-. 


backie winny być zwrócone Chińskiej | 


Republice Ludowej, 
Nota radziecka piętnuje następnie 
oszczercze wypady przeciwko ZSRR. 
Rząd USA — czytamy w nocie — 
nie może nie wiedzieć, iż Armia Ra- 
dziecka po rozśromieniu japońskiej 
armii kwantunskiej wyzwoliła Man- 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


Genialna praca 


Józefa Stalina 


„Marksizm a zagadnienia językoznawstwa” 
określiła drogę dalszego rozwoju nauki 


MOSKWA (PAP) — Dnia 20 czer- 
wca mija pierwsza rocznica opubli- 
kowania pracy Stalina pt. „Mark- 
sizm a zagadnienia językoznaw- 
stwa“. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi TASS prezes 
Akademii Nauk ZSRR — Aleksan- 
der Niesmiejanow oświadczył: 

Genialna praca Józefa Stalina pt. 
„Marksizm a zagadnienia języko- 
znawstwa”* dokonała nie tylko 
prawdziwego przewrotu w dziedzinie 
językoznawstwa, lecz określiła rów- 
nież dalsze drogi rozwoju filozofii, 
historii, literaturoznawstwa, teorii 
państwa i prawa. Praca ta posiada 
również ogromne znaczenie dla ca- 
łego współczesnego przyrodoznaw- 
stwa. *. Bi 


W ciągu roku, który upłynął od 
opublikowania pracy Stalina, Aka- 
demia Nauk ZSRR szeroko przedys= 
kutowała szereg węzłowych zagad- 
nień naukowych, zorganizowała dys- 
kusje, nad głównymi zagadnieniami. 
nauki. 


W świetle nauki Stalina przesta= 
wiono na nowe tory całą działalność 
radzieckich lingwistów, przejrzano 
programy i plany naukowe wykła= 
dania języków w szkołach wyższych 
i średnich, przygotowano i częścio- 
wo wydrukowano już monografię o 
słownictwie i budowie gramatycznej 
języka rosyjskiego i innych języ- 
ków. 


Przodująca pakarka z ZPW im. Reymonta 


SR 


Pakarka Stefania Dubas wykonuje bazę akordową przeciętnie w 16] proc. 


Naród polski troszczy się o wszechstronny rozwój swej kultury 


Nagrody państwowe 
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu technicznego i sztuki 


WARSZAWA (PAP). — Rada Mi- 
nistrów, dając wyraz szcżególnej o- 
pieki państwa nad rozwojem nauki, 
postępu technicznego i sztuki, w 


tury narodowej w- Polsce Ludowej, 
ustanowiła „PAŃSTWOWE NA- 


DZIEDZINIE NAUKI, POSTĘPU 
TECHNICZNEGO I SZTUKI“. 
Nagrody będą przyznawane co- 
rocznie przez Prezydium Rządu w 
dniu Święta Odrodzenia 22 lipca na 
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"WARSZAWA (PAP) — Nasilenie 
prac w budownictwie mieszkanio- 
wym w Polsce z roku na rok wzra- 
stę. Zwiększa się rozmiar i zasięg 
prac budowlanych. 


"Plan inwestycyjny ZOR na rok 
1951 przewiduje w porównaniu z 
planem z roku ubiegłego zwiększe- 


niku tego w br. zostanie oddanych 
do użytku 62.000 nowych izb. Nale- 
ży przy tym podkreślić, że w r. ub. 
plan budownictwa mieszkaniowego 
ZOR przekroczony został- e ponad 
27,5 tys. izb. 


Prócz budownictwa ZOR-u do 
końca bież. róku powstanie około 


nie ilości nowyeh izb'o 8.700. W wy-. 


87.000 izb mieszkalnych 


oddanych będzie do użytku w roku bież. 


dzonego przez fundusz gospodarki 
mieszkaniowej oraz w ramach bu- 
downictwa indywidualnego prowa- 
dzonego lokalnie w małych mia- 
steczkach i na wsi. 


Ogólnie w br. plan przewiduje 
budowę około 87.000 izb mieszkal- 
nych. 


Wbrew terrorowi policyjnemu 


Mieszkańcy Niemiec Za 


trosce o wszechstronny rozwój kul- | 


GRODY ZA OSIĄGNIĘCIA W 


Ca 
podstawie umotywowanych wnios- 
ków, przedstawionych przez. Komi- 
tet Państwowych Nagród. W skład' 
komitetu wejdą > najwybitniejsi 
przedstawiciele spośród działaczy 
społecznych, reprezentantów * nauki, 

techniki i sztuki. 
Do zadań komitetu należy syste- 
matyczna rejestracja poważniej- 


szych osiągnięć w zakresie nauki, 
orazi 


postępu technicznego i sztuki 
gromadzenie wszelkich danych, po- 
trzebnych do ustalenia- kandydatur 
do państwowych nagród,” . ; 
Nagrody są indywidualne:i niepo- 
dzielne, mogą być przyznawane > za 
osiągnięcia zespołowe. W tym wy- 
padku wysokość poszczególnych na- 
gród dla każdego członka nagrodzo= 
nego zespołu określi. 
Rządu. i 
Nagrody są trzech stopni. Ustalo- 
na wysokość nagród wynosi: 
I nagroda — 25.000 zł. 
II nagroda — 20.000 zł. 
IH nagroda — 10.000 zł. 
Nagrody naukowe mogą być przy- 
znawane w zakresie wszystkich dys= 
cyplin naukowych" w dziedzinie na- 


głosują przeciw wojnie 


Preżydium“ 


śKodnich $ 


uki: matematyczno - przyrodni- 
cżych, technicznych, rolniczych i 
leśnych, medycznych, humanistycz= 
nych, ekonomicznych i prawnych. 
W dziedzinie postępu techniczne- 
go nagrody mogą być przyznawane 
za prace naukowe i techniczńe lub 
osiągnięcia praktyczne na odcinku 
wprowadzenia nowej techniki, no- 
wych konstrukcji, nowych tworzyw, 
nowych materiałów zastępczych, za 
opracowanie nowych metod pracy 
za wybitne osiągnięcia w ruchu 
współzawodnictwa, wynalazczości i 
nowatorstwa. | 
' Nagrody artystyczne mogą ' być 
przyznawane we wszystkich dzia- 
łach. sztuki, a w szczególności w li- 
teraturze, muzyce, plastyce, archi- 
tekturze, teatrze i filmie. 


- Pozdrowienia 
dla: młodzieży polskiej 
| "w Belgii 


WARSZAWA (PAP). — Zarząd 
Główny ZMP: przesłał do Brukseli 
do.uczestników zlotu Organizacji 


Młodzieży, Polskiej „Grunwald“ de- 
peszę, w której przesyła gorące po- 
zdrowienia oraz życzenia owocnych 
wyników zlotu, 


Z całego świata ` 


Gry om 


' BERLIN (PAP). — Agencja ADN|ciwko remilifaryzacji Niemiec wy- 
donosi z Bonn, że dalsze częściowe į kazują, że przeważająca większość 
ludności Niemiec Zachednich, pomi- 


25.000 izb mieszkalnych. Zostaną 
one wybudowane m. in. w ramach 
budownictwa remontowego, prowa- | wyniki referendum ludowego prze- 


SZ 
RDOOCU ARER OOO GYOOZOOATZEDLCĄH 


— BERLIN. W Duesseldorfie od- 
była się wielka maniiestacja prote- 


dla swych bohaterskich żołnierzy i ochotników chińskich 


PHENIAN (PAP) Zbliża się 


słowych wysłały już paczki z podar- 


pierwsza rocznica wojny wyzwoleń- 
czej narodu koreańskiego, prowa- 
dzonej przeciwko interwentom ame- 
rykańsko-angielskim. 

W miastach i wsiach Koreańskiej 
Republiki „Ludowo - Demokratycznej 
ludność zbiera podarki i przygoto- 


wuje listy powitalne dla bohater- | 


skich obrońców wolnej Korei — 
żołnierzy koreańskiej armii ludowej 
i ochotników chińskich. 

Załogi wielu zakładów przemy- 


kami na front. 


KOMUNIKAT DOWÓDZTWA 

PEKIN (PAP) — W komunikacie 
z dnia 11 czerwca dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej 
doniosło, że oddziały armii ludowej, 
w ścisłym współdziałaniu z ochot- 
nikami chińskimi, odpierają skutecz- 
nie ataki wojsk* interwentów ame- 
rykańsko-angielskich i lisynmanow= 
skich oraz zadają nieprzyjacielywi 
wielkie straty-w ludziach i sprzęcie. 


Anglicy uzbrajają plemiona arabskie 


- Transport broni w Zatoce Perskiej 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi z 
Teheranu agencja TASS, dzienniki 
„Journal de 'Teheran"* i „Keihan*| 
podają, że w, Zatoce Perskiej ukazał 
się okręt z transportem broni, która 
rozdawana jest obecnie szeikom i 
wodzom plemion arabskich na wys- 
pach i na obszarach przybrzeżnych 
nad Zatoką Perską. 


Dziennik „Keihan“ twierdzi, że 
wśród tej broni znajdują się czołgi 
i działa, 

Według innych doniesień deienni- 
ka „Keihan“, w Abadanie zwrócono 
uwagę na obecność wielu nieznanych 
władzom  irańskim „podejrzanych 
elementów angielskich", przybyłych 
tama „nielegalna drogą", 


W dniu wczorajszym przybyła do 
naszego miasta delegacja kobiet 
z Niemieckiej Republiki 
tycznej i z Niemiec Zachodnich, 
W skład jej wchodzą m, in.: kie- 
rowniczka delegacji Gudrun 
'Fritsche, sekretarz Związku  Nie- 
mieckich Kobiet Demokratycznych, 
Ida Grau, 
Otting — przewodnicząca Okręgo- 
wego Zarządu Kobiet Wiejskich. 


W ciągu dwudniowego pobytu w 
Łodzi delegatki zwiedzą kilka zakła- 
dów pracy oraz zapoznają się szcze- 
gółowo z systemem opieki nad mat- 
ką j dzieckiem na terenie naszego 
miasta, 


Pierwszą wizytę ełożyły delegatki 
w rejonowym żłobku przy ul. Chro- 
brego na Bałutach. Wyposażenie 
żłobka wzbudziło wśród gości nie- 


| kłamany zachwyt, szczególn 2 wśród 


Demokra- 


Nelli Haack i Liselotte 


- mo terroru policyjnego, wypowiada 


Delegacja kobiet niemieckich 
w gościnie u łódzkich włókniarek 


kobiet pochodzących z Niemiec Za- 
chodnich. 4 < 


— Jakże 
polskie — mówiły delegatki z Nie- 
miec Zachodnich do towarzyszących 
im przedstawicielek Ligi Kobiet i 
związków zawodowych — że mogą 
budować nowe, szczęśliwsze jutro, 


Dziękując pracownicom żłobka za 
serdeczne - przyjęcie kierowniczka 
delegacji Gudrun Fritsche powie- 
działa: — Miliony niemieckich ko- 
biet połączonych w wielkim froncie 
walki o pokój mie dopuszczą do te- 
go, aby ich miężowie i synowie- sta- 
li się mięsem armatnim dla. anglo- 
saskich faszystowskich  podżegaczy 
do nowej wojny. Pokój, o który my 
i wy wspólmie walczymy, zwycięży! 


Po zwiedzeniu żłobka delegacja 
udała się do ZPW im. Reymonta, 
gdzie załoga zgotowała im serdecz- 
ną owację, a następnie do żłobka - 
ieolatki przy ul. Świetlanej. 


szczęśliwe są ` kobiety 


się przeciwko remilitaryzacji, We- 
dług częściowych. sumarycznych wy- 
ników z dnia 9,czerwca. głosowało 
w tym dniu 7.044 osoby, spośród 
których 6.246, czyli 88,8 proc. wypo- 
wiedziało się przeciwko remilitary- 
zacji i na rzecz, zawarcia traktatu 
pokojowego w roku 1951, 

` . z + 

Polityka popierania remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich, prowadzona 
przez prawicowe kierownictwo par- 
tii socjal-demokrażycznej, pociąga 
za sobą masowe wycofywanie się z 
tej partii jej szeregowych członków. 
Agencja ADN donosi, że liczba 
członków zachodnio - berlińskiej or- 
ganizacji SPD zmniejszyła się z 55 
tysięcy w 1947 r. do 42 tysięcy w ro- 
ku bieżącym. | A 

Szczególnie licznie. wycofuje się. z 
SPD młodzież. 


stacyjna przeciwko zakazaniu central- 
nego organu KPD „Freies Volk”, jak 
również przeciwko innym antykon- 
styłucyjnym poczynaniom władz 
bonnskich. 

„ — BERLIN. Agencja ADN donosi, 
że strajk robotników fabryk talku w 
Górnej Frankonii rozszerzył się na 
inne zakłady przemysłowe, Wobec 
stanowczej postawy strajkujących, za- 
rządy fabryk talku zmuszone zostały 
do wycołania łamistrajków. 

— SOFTA; „Jak: donosi radiostacja 
„Wolnej Grecji". strajk urzędników 
bankowych w Atenach trwa nadal. 
w dniu 9 czerwca do strajku przy- 
stąpili pracownicy filii bankowych w 
Sałonikach, Heraklionie i innych mia- 
stach Grecji. 

Ło BERLIN. Agencja ADN poda- 
je, że w pobliżu Trewiru wydarzyła 
się katastrofa autobusowa. Na nie- 
strzeżonym przejeździe kolejowym po- 
ciąg osobowy wpadł na przepełniony 
autobus, 14 osób zostało zabitych, 
a 20 osób odniosło rany. 

„— BERLIN. Według doniesień ra- 
diowych, Rada Centralna „Grupy Ake 
cji: Socjaldemokratycznej” w Niem- 
czech Zachodnich uchwaliła maniiest 
wzywający wszystkich  socjaldemo- 
kratów .do wystąpienia przeciwko 
prześladowaniom policyjnym rządu 
Adenauera w stosunku do ruchu 
obrońców pokoju 


WIELKI KOMBINAT 
andy: + gp — Y POWSTAJE 
À 


Na Węgrzech powstaje wielki 
kombinat metalurgiczny, który jest 
największą inwestycją. planu 5-let- 
niego, Wraz a budową kombinatu 
wżńosi śię gmachy mieszkalne dla 
robotników, szkoły, Kluby tb. 


WYSOKIE ODZNĄCZENIA DLA 
ZE ÓW ROLNIOTWA 
UŁGARSKIEGO 
Prezydium Zgromadzenia Narodo- 
wego wydało dekret 6 odznaczeniu 
orderami członków rolniczych spół- 
dzielni produkcyjnych i państwo= 
- wych gospodarstw rolnych, A 
Złotym „Orderem Pracy* odzna- 
cono 17 osób, srebrnym — 14 i brą- 
zowym — 19. 


ELEKTROWNIA 
NA WYSOKOSCI 2.140 TROW 
Wśród lodowców i śniegów: Blbru= 
su (Kaukaz) na wysokości 2.140 m 
n. p. morza rozpówżęto budowę elek- 
trowni, Elektrownia a dostarczać 


będzie prądu  wysokogórskiemu 
schronisku ycznefńu na. zboczu 


Elbrusu oraz wiel innymi śchromis= 
kom górskim, 


MIASTECZKO FILMOWE 
w RUMUNI 
W pobliżu Bukaresztu w miiejsco= 
wości Buftia odbyła się uroczystość 
założenia kamienia węgielnego pod 


centralny gmach przyszłego miaste: | Towarzystwa 
' | przybyć do Iranu, 


czka filmowego, 
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GŁOS ROBOTNICZY 


mniej wypadków - większe hezpieczeństwo pracy| Uroczystość odsłonięcia pomnika 


TĄ CUP * 


Obrady krajowego zjazdu aktywu BHP- 


WARSZAWA (PAP), — W stolicy odbył rię 11 bm, I krajowy 


zjanj aktywu bezpieczeństwa I 


pracy w budowniotwie W 


mad 200 społ ' 
; WaS eorn pa społecznych inspektorów pracy, 


wicieli administracji. Na 


Przewodniczący Międzyministerial- 
nej Komisji BHP w budownictwie 
= L, Gan podkreślił w swym refe- 
racię, że w wyniku nieustannej 
opieki władz oraz postępującej me- 
chanizacji budownietwa, warunki 
pracy robotników budowlanych zna- 
ożmie «ię polepszyły, Wyrazem tego 
jest m. in. zmniejszenie ilości wy 
pädków od 1949 roku o przeszło 20 
proc, Ze względu na różnorodność 
ptac w budownictwie i na przyjmo= 
wanie do pracy niewykwalifikowa- 
nych robotników pochodzących ze 


minister 
A. Wolski. 


aktywem BHP stoją szczególnie po- 
ważne zadania, 

Alstywiści będą musieli przede 
wszystkim zwrócić uwagę na instru- 
owanie nowoprzyjętych robotników 
o  majracjonalniejszych metodach 
"pracy, na instalowanie niezbędnych 
'zabezpieczeń, będą musieli dbać o 
terminowe dostarczanie odzieży i o- 
buwia ochronnego. Należy zagęścić 
sięć posterunków sanitarnych PCK, 
w każdej grupie robotniczej powi- 
nien się znajdować wyszkolony ra- 
townik zdrowia, 


<A W gs ac wl eur pracy i przedsta- 
obr: p yli: bndownietwa 
miast i osiedli, inż, R. Piotrowski i 


wsi oraz kobiet i młodzieży, przed lzadaniem, często jeszcze niedotenia- 


Wierni słudzy nafciarzy angielskich | 
Labourzyści nieustamie szantażują rząd Iranu 


MOSKWA (PAP), 
TASS podaje z Teheranu: 

Jak donosi dziennik „Keihan“ w 
dniu 9 czerwca na rańinym posie- 


Agencja 


— 


W skład tej delegacji wchodzi ofi- 
cjalny przedstawiciel rządu brytyj- 
skiego. Członkowie mieszanej ko= 


misji naftowej uważają, iż udział 


dzeniu B8=miu przebywających wj przedstawiciela rządu brytyjskieg 


Teherańie: członków mieszanej ko- 
misji naftowej (pozostali 3-ej człon- 
kowie komisji udali się do Iranu 
południowego) omawiano sprawę 
ustosunkowania się rządu irańskie- 
go do A Anglo - Irańskiego 

aftowego, która ma 


Długoletnie Kary więzienia 
olrzymali członkowie fabrycznej szajki złodziejskiej 


W dniu wczofajszym Sąd Woje= | lata, Kazimierz Dawid — 2 lata, Jó- 


wódzki m. Łodzi ogłosił wyrók w 
sprawie szajki złodziejskiej, która w 
"okresie od listopada 1950 roku do 
lutego br. dokonała licznych  kra= 
dzieży towarów w ZPB im. Stalina 
w Łodzi. Ogółem łupem złodziei pa- 
dło ponad dwa tysiące metrów róż- 
nych tkanin. S 
Główni organizatorzy szajki „po 
kątny kupiec” — odbiorca kradzio- 
nych tkanin Karol Borkowski — zo- 
stał skazany na 12 lat więzienia, 
Antoni Strużczak — kupię = o+ 
trzymał 3 lata więzienia i 900 zło- 
tych grzywny, Wojciech Kaczorow- 
ski — również odbiorca kradzionych 


materiałów — skazany został na 4) 


lata więzienia i 2 tys. zł. grzywny. 
Organizatorzy systematycznych 
kradzieży na terenie ZPB im. Stali- 
na: Kazimierz Pawiński — otrzymał 
7 lat więzienia, Stefań Klawiński — 
7 lat, Józef Nowak — 7 lat, Karol 
Miller — 7 lat, Marian Pawlak — 2 


Na marginesie 
Wszędzie mają 
ich dość 


Istniejąca w Anglii organizacja społecz- 
na pn. „Rada do sprew moralności pu* 
blicznej* ogłosiła sprawozdanie, w któ* 
rym ubolewa i oburza się z powodu ża. 
lewu W. Brytanii przez płody „amery- 
kańskiej kultury“ w postaci pornogra 
ficznych i kryminalnych książek, czaso. 
pism, filmów, widokówek scenicznych” 
itp, Te „arcydzieła* fabrykantów „ktżltna| 
ry“ zza Oceanu wspomniana rada okre- 
śla, jako „dekadenckie*, „deprawujące* 
P „wysoce szkodliwe”, 

Również szereg brytyjskich organizacji | 
kobiecych potępiło bardzo ostro i gwał* 
townie moralne (?) „wartości* importoa 
wanej z USA literatury: i prasy, podkreś* 
lając m. in, że tego rodzaju lektura nie 
powinna się dostawać w śadnym razie 
do rąk młodzieży. 

Z Kanady, która podobnie, jak W. 
Brytania, należy pod względem politycz* 
nym do najwierniejszych 4 najbardziej | 
uległych satelitów Waszyngtonu, docho* 
dzą analogiczne wieści. Kanadyjskie biur 
ro cenzury filmów zapowiedziało, że pos 
dejmie bardzo stanowcsę akcję, jeśli 
wytwórnie amerykańskie będą nadsyłać 
filmy, zawierające sceny demoralizujące, ; 
' Jako uzasadnienie tej decywji biuro 
cenzury filmów podaje, że tylko w cią* 
gu ostatniego roku businessmani x Hol. 
lywóod „uszczęśliwili" Kanadę serią fil- 
mów, z których trzeba było wyciąć. 
305 scen zawierających: brutalne dialogi, 
torturowanie kobiet,  wyusdane .tańcey 
walkę na noże, śmierć przez, powiesze* 
nie, okrucieństwa, biczowanie ięp. 

Kwalifikacja kanadyjskiego biura cen. 
zury w stosunku dp filmów amerykuń* 
skich jest tak wymowna, że nie ma po. 
trzeby uzupełniać jej jakimkolwiek ko- 
mentarzem, Możemy dodać jedynie, że 
przytoczona wyżej charakterystyka amé 
rykańskich filmów dotyczy w równej mie 
rze amerykańskich powieści, ilustrowa* 
nych „magazynów, utworów teatrals 
nych itp. szmiry, importowanej masowo 
z USA do krajów satelickich i zmarshal- 
Jizowanych. 

i B. D, 


zet Kaczmarek — 2 lata, Franciszek 
Forysiak — 2 lata, Marian Fijałkow- 
ski skazany został na 1 rok i sześć 
miesięcy więzienia. 


Strażnik przemysłowy Marian Ro- 
galewicz — wspólnik złodziei — o- 
trzymał 8 lat więzienia. Strażak 
pożarny Benedykt Adamowicz ska- 
zany został za to samo przestępstwo 
na 4 lata więzienia. 


Antoni Cybula, Marian Baranow= 
ski i Antoni Tesarz z braku dowo= 
dów winy zostali uniewinnieni. 


(Wybory 
do Huralu Ludowego 


w Republice Mongolskiej 


UŁAN-BATOR (PAP). — W Moñ- 
gólskiej Republice Ludowej we 
wszystkich 295 oktęgach wybof= 
czych odbyły się dnia 10 bm. wybo= 
ry dö wielkiego Huralu Ludowego, 

W wyborach wzięli udział wszys= 
cy obywatele, którzy ukońóćzyli 18 
lat, bez różnicy płci, narodowości, 
wyznania i wykształcenia, beż 
względu ńa to, czy prowadzą osia= 
dły, czy też koczowniczy tryb życia. 

Naród mongolski powitał dzień 
wyborów jako wielkie ogólnonaro= 
dowe święto. f, 


Angielski dziennik „Times" 
21 marca br: „Zdaje się, 


pisał 
że nadszedł już czas, 


w delegacji jest bezprawny, i 
Koła zagraniczne w Teheranie — 
pisze dziennik „Keihan* — uważają, 
że rokowania będą miały charakter 
„badawczy i techniczny”, ponieważ 
przedstawiciele Anglo - Irańskiego 
Towarzystwa Naftowego, jak o- 
świadczył brytyjski minister spraw 
zagranicznych Morrison, „będą się 
starali ostrzec rząd irański przed 
skomplikowanym charakterem pro- 
blemów  administracyjnych i te- 
chniecznych, które wynikną po na- 
cjonalizacji przemysłu naftowego“; 
* * 


* H 
MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Teheranu: 
„, Rząd irański nie udzielił dotych= 
czas odpowiedzi na ostatnią notę 
brytyjską oraz na list odręczny 
Trumana .do premiera Mossadika. 


Ważnym również | 


|hym przez aktyw BHP jest nadzór 
czymi, 


nad hotelańi 

W ożywionej dyskusji aktywiści 
zgłosili szereg projektów usprawnie- 
nia swej działalności oraz mobrazo- 
wali niedociągnięcia z jakimi spo- 
tykają się w terenie, 

Podkreślano też, że aktyw Bez= 
pieczeństwa i Higieny Pracy winien 
dokładniej zaznajomić się z przo- 
dującyrni, opartymi na naukowych 
podstawach, radzieckirńi metodami 
gz życia i zdrowia pracowni- 

LA ; $ 


Powrót statków szkolnych 
z rejsu pokoju do Leningradu 

GDYNIA (PAP) — Na nadbrzeżu 
polskim w Gdyni odbyła się uro= 
czystość powitania powracających 
ž rejsu pókoju do Leningradu czte- 
rech statków szkolnych: „Dar Po- 
morza“; „Zew Morża”, „Janek Kra- 
sicki" i „Heńryk Rutkowski”. 

Powracającym ucznioń Państwo- 
wego Centrum Wychowania Mor- 
skiego zgotowano serdeczne prżyję= 


W dniach 12-14 bm. 


obradować będzie w Sosnowcu 
Komitet Administracyjny 


Zrzeszenia Górników 


SOSNOWIEC (PAP) — W dniach 
od 12 do 14 bm. obradować będzie 
w Sosnowcu w Domu Górnika, Ko- 
mitet Administracyjny Międzyriaro- 
dowego Zrzeszenia Górników (de- 
partament ŚFZZ). W obradach wez- 
mą udział delegaci 18 państw. Do 
Sosnowca przybyli już, sekretarz ge- 
neralńy zrzeszeńia Henri Turrel, dē- 
legaci Węgier, Rumunii, Bułgarii, 
Niemieckiej: Republiki  Demokra- 


tycznej, Nowej Gwinei, Luksembur= 
ga i Niemiec Zachodnich. 


Ostatnie zdjęcie gen. Franco 


w dniu 


(Dikobraż) 


Lud jugosłowiański walczy 
przeciw krwawej bandzie Tito 


nych rekinów Wall-Street 53 miliony dolarów krajach kapitalistycznych ,..” 
oraz. dodatkowo 10 milionów dolarów, 


beze 


Na 


Robotników, zwalnianych z gałęzi przemysłu, 


ú xs sj b e m 
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 Maksy 


10 ćżerwea 1951 roku, na placu 
przy Dworcu Białoruskim w Mos- 
kwie, u wylotu ulicy im. Gorkiego, 
odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika Maksyma Gorkiego, twór- 
cy radzieckiej literatury Bócjali= 
stycznej, płomieńńego bojownika o 
pokój. de 

Ponad 15 tys. osób zebrało się 
na placu, udekorowanym cżetwo- 
nymi transparontami, na których 
widniały słowa Gorkiego: „MY 

„Człowiek = tò brzmi damnio! 
Pięknie jest żyć, gdy praca jest 
przyjeńnością!* 

„Moja radość | - tò | 
wy cżłowiek rosyjski, budowniczy 
nowego państwa!“ é 

Wśród zgromadzonych widzimy 


znajome twarze — słyńnych mos- - 


kiewskich robotników-nowatorów, 
wielu członków akademii, wybit- 
nych pisarzy: 

Na placu zebrało się też mnó* 
stwo dzieci, uczniów szkół mòs- 
kiewskich. Maksym Gorki gorąco 
kochał młode pokolenie narodu ra= 
dzieckiego, widział w nim chlubną 
przyszłość kraju. Wiele raży żwra= 
cał się bezpośrednio do dzieci = 
do pionńierów ' Gruzji 1 |Igafki, 
Moskwy i Leningradu. Gorki = 
gorący patriota socjalistycznej oj- 
Czyzny — wżywał młode pokolenie 
ZSRR: 

„Kochajcie waszą drugą matkę, 
potężńą ojczyznę  śocjalistyczną... 
Radośnie jest żyć I walózyć w kra 
ju, w którym głęboka mądrość 
partii komunistycznej 1 żelazna 
wola jej wodza, Józefa Stalina, ha 
żawsze uwalnia człowieka od prze- 
klętych nawyków Í przesądów 
przeszłości...'* - 

Godzina 17. Sekretarz generalny 
Związku Pisarzy ZSRR, Aleksan- 
der Fadiejew, wygłasza przemó= 
wienie, w którym kreśli obraz 
Gorkiego, jako pisarza-rewolucjo= 
nisty, bezlitosnego demaskatora 
burżuazji, nieugiętego bojownika o 
pokój. Następnie w imieniu Rady 
Ministrów ZSRR Fadiejew doko= 
nuje odsłonięcia pomnika, 

Opada płótno i oto stoi przed 
nasżyrni oczyrma nasz ukochany 
pisarz, nasz Gorki, patrzący w dal 
swym przenikliwym, sięgałącym 
daleko -w przyszłość wzrokiem. 
Odlany w brązie 5-metrowy posąg 
Gorkiego wznosi się na cokole z 


(Dokończenie że śtr. 5 1 


| dżurię i oddała ją pod legalną wfadżę 


narodu chińskiego, Co się tyczy praw 
do bazy morskiej w Port+Arturże 4 
do Chińsko = Czańg = ćżuńskiej Linii 
Kolejowej, które pfżyzńane zostały 
Związkowi Radzieckiemu ña mocy 
porozumienia jałtańskiego 4 układu 
radziecko-chińskiego 2 14 sierpnia 
1945 r, rząd radziecki dobrowolnie i 
bez odszkodowania zrezygnował 2 
tych praw na korzyść Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. Odpowiednie umo» 
wy, zawarte w Moskwie 14 lutego 
1950 r, zostały w swoim czasie ogło* 
šzone i, rzecz jasna, znane sĄ tządo- 
wł USA, . 

Na podstawie tego układu Zwiążek 
Radziecki, jak wiadomo, zlikwiduje nie 
później niż w roku 1952 swą bazę 


duma — tö Rós 


Noła rządu radzieckiego do rządu USA 


Że titowcy z większą gorliwością niź dotychczas 
przekształcać będą swoje planowanie przemy- 
słowe i przystosują je do potrzeb handlu zagra- 
nicznego”. 

Ostatnie miesiące w pełni potwierdziły prze- 
widywania „Times'a”., Gorliwość i zapał z jakim 
titowcy wypełniają swe zobowiązania wobec im- 
perialistów, zdobyły im najwyższe uznanie wa- 
szyngtońskich mocodawców. 

Na czym polega wymiana handlowa z zacho- 
dem? Titowski reżim przy pomocy niewolniczych 
„umów z imperialistami szeroko otworzył wrota 
dtn eksploatacji Jugosławii przez państwa kapita- 
listyczne, Po cenach niższych od światowych 
„Jugosławia sprzedaje Stanom Zjednoczonym ceñ: 
ne surowce strategiczne, jak rudy metali koloro- 
wych oraz drzewo budulcowe i zboże. Tempo 
wysprzedaży bogactw Jugosławii stale przybiera 
ma gile, W. roku 1951 hey rój materiałów strate- 
dicznych przewyższa o całe 100 proc, eksport z 
"roku ubiegłego, Dostawy metali kolorowych dla 
jednego tylko towarzystwa Phillip Graze w No- 
wym Yorku „mają w roku bieżącym przekroczyć 
o f/s eksport tych metali do „ianów Zjednoczo- 
„nych z roku ubiegłego. 

W ramach importu Jugosławia otrzymuje od 
swych atlantyckich sprzymierzeńców materiały 
-wojenme, sprzęt wojskowy, skóry i wełny ha wy: 
'ekwipowanie armii, stare zapasy z demobilu itp. 
O żądnych "maszynach, obrabiarkach i urządze* 
niach. technicznych mowy nie ma, imperialistom 


bowiem chodzi o to, by całkowicie pozbawić 
Jugosławię niezależności gospodarczej. Tito, 
usłużny lokaj Waszyngtonu, ściśle wykonuje 


wskazówki swych panów, coraz więcej pieniędz; 
wydatkuje na zbrojenia, coraz gorliwiej zabiega 
o kupno sprzętu wojskowego u swych zachodnich 
Pe » 7 

W wyniku tych zabiegów bilans płatniczy Ju- 
gosłąwii jest ujemny. Deficyt handlu żagrunicz- 
nego wynosi przeszło 55 milionów dolarów. ý 

W tej trudnej sytuacji finansowej, „pomocy 
udzielają Belgradowi zaoceaniczni opiekunowie i 
podporządkowane im zmarchallizowane państwa 
zachodniej W ciągu 18 miesięcy zbankrutowany 
reżim titowski otrzymał od bankierów angielskich 
22 mila fuołów Poterliniów, od kapitalistycz- 


interksowności tej „pomocy” najlepiej świadczą 
zawierane przez kontrahentów umowy. 
kwietniu b, r, Jugosławia otrzymała 29 milionów 
dolarów, W zamian za to zobowiązała się zużyt= 
kować zakupione za te. pieniądze apy d gu- 
rowce jedynie dla celów wojennych, Rówqo* 
cześnie Tito zgodził się ną przybycie do Jugo- 
sławii misji obserwatorów amerykańskich, której 
zadaniem będzie „czuwanie nad zużytkowaniem 
pomocy amerykańskiej”, I ponadto zobowiązał 
się dostarczać surowce i półfabrykaty strate- 
giczne, | 

W związku ż coraz intensywniejszym realizo- 
waniem planów wojennych, imperialistyczni pod- 
Żegacze wojenni postanowili zaaplikóować swemu 
titowskiemu giermkowi nowy zastrzyk dolarowy. 
Zastrzyk ten ma przybrać formę zapomogi w wy- 
sokości 50 milionów dolarów i funduszów mar- 
shallowskich, 62,5 proc. tej „zapomogi” mają po- 
kryć Stany Zjednoczone, 25 proc, — Wielka Bry- 
tania, a 12,5 proc, Francja, 

Oczywiście, podobnie, jak poprzednie, poda- 
runek ten wykorzystany będzie na dalsze przy- 
gotowanie Jugosławii do wojny, na przekształce- 
nie narodu w mięso armatnie dla imperialistów, 

Coraz większa zależność Jugosławii od impe- 
rialistów, coraz jawniejsze podporządkowanie się 
Belgradu planom wojennym atlantyckich „obroń* 
ców kultury” prowadzi do wzmożenia niemiło- 
siernej eksploatacji tmas pracujących. Aby jak 
najbardziej obniżyć koszty wydobycia surowców 
strategicznych (za które otrzymują od swych 
amerykańskich klientów najniższe ceny), titowcy 
wyzyskują robotników, zmuszają ich do 10—12-g0- 
dzinnego dnla pracy, oszczędzają na urządze* 
niach sanitarnych į ochronnych. W wyniku te- 
go, w Jugosławii traci rocznie zdolność do pracy 
300.000 robotników, 

Warunki niewolniczej pracy w kopalniach ju- 
| etdan określił włoski. tygodnik ' „Vie 

uove” tymi słowami: „Podobnie przestarzałe 
urządzenia moźna znaleźć tylko w koloniach afry- 
kańskich. W kopalni antymonu pracują ludzie 
bez ubrań i obuwia po kolana w błocie, Stosuje 
się tutaj taki system pracy, jaki wskutek niebez- 
ieczeństwa zagrażającego życiu robotników za- 
broniona został nawet w najbardziej zacofanych 


= 


p: W, 


które zaniechały produkcji na skutek wojennej 
polityki rządu, przesyła się przymusowo do ko* 
palń, wydobywających surowce strategiczne dla 
amerykańskich imperialistów, Ponad 120,000 ros 
botników zwolnionych z 
niewolniczą pracę do kopalń Boru, Trepczy, Ka- 
zany itd, Wobec robotników nie wykonujących 
swych norm na skutek piezwykle ciężkich wa- 
ruńków pracy, stosuje się metody gwałtu i prze- 


mocy, Pozbawia się ich kart żywńościowych, 
obcina płace, | 
Przytoczone fakty to mały wycinek  rzeczy- 


wistości jugosłowiańskiej, Oto, czym płacą na 
zee ugosławii ża „pomoc” amerykańską  dlą 
ito. z 

Narody Jugosławii stawiają coraz  zaciętszy 
opór wojenny planom Tito, który marzy o prže- 
kształceniu Jugosławii w nową Koreę. Pociąg, 
wiozący z Austrii amerykańskie „dary” w po- 
staci uzbrojenia, został wysadzony w powielrze. 
Tunel na linii korsie] tajewo — Skoplie zo- 
stał zawalony, Na trasie Niz — Stalac podpala- 
no póciąg z amunicją, W pottach robotnicy ode 
mawiają ładowania materiałów strategicznych na. 
okręty, nie wyładowują sprzętu wojeńnego. 
porcie Rjeka, na skutek oporu robotników, stra- 
cono. 570.000 godzin roboczych, Plan przeładunku 
towarów w ześsżłym roku został wykonany w 
proc. Do walki kolejarzy í robotników portowych 
przyłączają się inni pracownicy transportu, 
okolicy Plevalia kierowcy unieruchomili 100 cię* 
żarówek. A 

Młodzież jugosłowiańska również czynnie przes 
ciwstawia się planom zmilitaryzowania kraju, 
Zelezniku, akcja oświatowa prowadzona przez 
titowców dla młodzieży robotniczej zawiodła. 
Młodzież jugosłowiańska całkowicie bojkotuje tie 
towską organizącję młodzieży, do której titowcy 
chcą ją gwałtem zagnać, W Nisżu titowcom nie 
udało się zmobilizować do budowy objektów wo- 
jennych, nawet 27 proc, młodzieży, 

„Tito znaczy wojna", To hasłó szeroko rozle* 
ga się po całym kraju. Walka narodów Jugo- 
sławii przeciw swym ciemiężycielom i prowoka- 
torom wojennym ż każdym dniem "'zybiera na 


ile, 
du RADOMIR SZARANOWICZ 


eg pay Mot aita na . 


12 czerwca TY51 


ma Gorkiego 
(List z Moskwy) 


czerwonego granitu, na którym 
widnieje napis: „Wielkiemu pisa- 
rzowi rosyjskiemu,  Maksymowi 
Gorkieńa od rządu Związku Ra- 
dzieckiego. 10 czerwca 1951 roka". 
Z kolet żabiera głos słynny pi= 
sarz, wybitny działacz światowego 
ruehu obrońców pokoju, Mikołaj 
Tichonow. W przemówieniu swym 
podkreśla on znaczenie spuścizny 
5 SP dla literatury radziec- 
ej. = 
„Dla nas, pisarzy radzieckich 
%wszystidch narodów ZSRf == mó 


żachwianym autorytetem, wyma- 
gającym auczycielem, surowym 
wychowawcą, niezrównanym mi- 
strzeńń, Od któtego uczyli śię, tdczą 
sią nadal i będą się uczyli pisatze 
radzieccy,” $ 

Członek akademii, Wiktor Wino- 
gradow, uwypukla w swym prze- 
' mówieniu ogtomńe znaczenie dzia- 
łalności Gorkiego dla rozwoju na- 
uki radzieckiej. Mówca podkreśla 
że Gorki stale Śledził za rożwójem 
nauki i dopomagał w realizacji 
ważnych żamysłów natikowych. 
- Wieć skończył się.. Tysiące i= 
dzi podchodzi do odsłoniętego 
przed chwilą gómnika, aby skłonić 
głowę przed posągiem Gotkiego, 
złożyć kwiaty u stóp pomnika. 
Przechodzą delegacje pisarzy mó08= 
kiewskich, robotników, urzędfia 
ków.. Rośnie stos kwiatów == wys 
raż miłóści całego natodu dö Człós 
wieka, którego dzieła stanowią 
niewyczerbahe bogactwo dluchówe 
dla wielu pokoleń, którego dziae 
łalność jest wzorem służby dla 


narodi i ójczyżny, dla idei ko= 


munizmu, | 
Długie gódziny trwa  uróczysty 
pochód mieszkańców Moskwy 
przed pomnikiem Wielkiego pisa= 
rza, Do wielu wiązanek kwiatów 
doczepione są kartki ze słowami 
żwróconymi do Gorkiego. Może naj 
bardziej wzruszający spośród nich 
jest „list“ uczniów jednej ze szkół 
moskiewskich: | aws 
„Kochany Aleksieju Maksymówi= 
ćzu! Pamiętamy dobrze wasz na= 
każ, abyśmiy rośli na ludzi wy» 
kształconych, kulturalnych, ofiar= 
nych w pracy i nieustraszonych 
w walce o pokój. Przysięgamy, 
że nakaz ten wypełnimy! 
W. TREGUBOW 


motską w” Port+Arturze. i. wycoia 
stamtąd swe wojslta, > k 

i Zdaniem KE He r HE 
y. zńacznię lepiej, gdyby rzą Í 

zrezyghował z ieh na ASRA 
w związku z Mandżurią i zatrószczył 
się 6 tô, aby. yoa śwe sily zbroj- 
me ż Taiwanu i Wysp Rybackich oraz 
zwrócić te bezprawnie zadatnięte te- 
'tytoria ich prawnemu właścicielowi= 


Chińskiej Republice Ludowej. 


Nota radziecka obala również 
kłamliwe twierdzenia rządu USA 
wybitną rolę 


usiłujące pomniejszyć 
ZŚRR w wojnie z Japonią, 


POKOJOWE PROPOZYCJE ZSRR 
Co się tyczy przygotowania traktae 
tu pokojowego z Japonią, rząd ra- 


dziecki nalega na przestrzeganie po-, 


o rej poczdamskiego w tej spra- 
„wie, 
Otóż wykonańie porozumienia pocz- 
damskiego w sprawie przygotowania 
traktatu pokojowego z Japonią, wy- 
maga zwołania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w skladzie 
przedstawicieli USA, ZSRR, W. Bry- 
tanii { Chin i sprzeciwy lie „dfi A 
nej po 


" 4 


przeciwko temu nie mają ża 
stawy, s 

Jęśli rząd USA nie zrezygnuje z 
zamiaru odsunięcia Związku 
kiego i Chińskiej Republiki Ludowej 
od przygotowania traktatu pokojowe” 
do z Japonią i narzuci Japonii sepa- 
ratystyczny traktat pokojowy, b zie 
to oznaczało, po pierwsze, że Słany 
Zjednoczone wkroczyły na drona bru- 
talnego dwałcenia swych zobowią” 
zań międzynarodowych, w tym rów- 


nież deklaracji Narodów Zjednoczo=" 


'nych z 1 stycznia 1942 r, która na» 
kłada obowiązek niezawierania sepa- 
ratystycznego traktatu pokojowego 1 
po włóre, że obecna polityka USA 
mie prowadzi do ustanowienia í 
strwaleńia pokoju na Dalekim Wscho- 
dzie, lecz do stworzenia . nowego, 
afresywnego ugrupowania na Oceanie 
Spokojnym, f 
Odpowiedzialność za następstwa 
takiej polityki spadnie wyłącznie na 
rzą! . 
Rząd radziecki nalega, aby w spra- 
wie traktatu pokojowego z Japonią 
przestrzegane były następujące pod- 
stawowe zasady: : i 
| Traktat pokojowy z Japonią 
winien być wszechstronny, 4 
nie separatystyczny, wobec czego ża» 
den kraj, który uczestniczył w wi 
nie 2 Japonią, nie może być odsutię* 
ty od przygotowania i podpisania. 
traktatu. 7 J 
il Traktat pokojowy 2 Japonią 
winien być opracowany mna 
podstawie deklaracji kaitskiej I pocz- 
damst:iej oraz na podstawie porożu- 
mienia jałtańskiego, 
ITB celt rozpatrzenia  istnieją- 
cych projektów traktatu poko- 
jowego z Japonią, winna być zwołae 
na w lipou lub w sierpniu 1951 r, 
konferencia pokojowa xz% udziałem 
mrzedstawicieli wszystkich państw, 
„które uczestniczyły swymi siła 
zbroinymi w wojnie przeciwko Ja* 
poniń, 


wi 'Pichónaw — Gofki jest mé- 
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Podnieść na wyższy poziom pracę 
ekipy łączności ZPDz im. Rychlińskiego 


Stojące przed klasą robotniczą, 
jako siłą kierowniczą narodu pol- 
skiego, coraz poważniejsze zadania 
wymagają dołożenia wszelkich 
wysiłków dla stałego zacieśniania 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Jednym ze środków, wiodących do 
tego celu są ekipy łączności mia- 
sta ze wsią. W uchwale Biura Or- 
ganizacyjnego KC naszej partii, 
dotyczącej sprawy ruchu łączności, 
czytamy: „Cała działalność ekip 
łączności winna zmierzać do umoc- 
nienia sojuszu  robotniczo-chłop- 
skiego, podstawy siły Polski Lu- 
dowej“. i 

Ekipy řączności mają więc do 
spełnienia bardzo odpowiedzialne 
zadania. winny też zostać otoczone 
szczególną opieką organizacji par- 
tyjnych. Tymczasem w ZPDz im. 
Rychlińskiego sprawa wygląda zu- 
pełnie inaczej, toteż wyniki pracy 
ekipy nie mogą być i nie są za- 
dowalające. Co stanowi tego przy- 
czynę. Przede wszystkim ekipa 
zbyt często zmienia swój skład o- 
sobowy. Aczkolwiek kierownik, 
tow. Madejek, jest oddany swym 
obowiązkom, nie potrafił ująć ich 
w odpowiednie ramy organizacyj- 
ne. Nie przeprowadzał odpraw z 
wyjeżdżającymi, podczas których 
omawiano by wszystkie sprawy, 
dotyczące wyjazdu i prac, oczeku- 
jących ekipę. Poza tym wielu 
członków uważało wyjazd za „wy- 
cieczkę na łono natury* — nie zaś 
za odpowiedzialne zadanie. Często 
wyznaczano ludzi na wyjazd przy- 
padkowo, w ostatniej chwili przed 
wyruszeniem w teren. 

Zdarzało się też, że towarzysze 
odmawiali, swego udziału. W ta= 
kich wypadkach niejednokrotnie 
stosowano formy nacisku, jak to 
np. uczyniono z ob. Ireną Dyzner. 
Gdy nie stawiła się ona na zbiór- 
kę, wysłano po nią samochód i 
zmuszono ją do wyjazdu, mimo 
wyraźnej niechęci z jej strony. 

W jaki sposób powstały te nie- 
właściwe formy pracy? Złożył się 
na to szereg przyczyn. Podstawo- 
wa organizacja partyjna na sku- 
tek dziwnej postawy komitetu 
dzielnicowego, zmienia sekretarzy 


przynajmniej raz na trzy miesią- 


ce. Powierzanie stale nowemu 
człowiekowi kierowniczego stano- 
wiska wpływa ujemnie na działal- 
ność organizacji partyjnej. Nie 
zwrócono dostatecznej uwagi na 
tak ważne zagadnienie jak szkole- 
nie ideologiczne. Istnieją dwa kur- 
sy I stopnia oraz jeden II stopnia. 
Na kursy te zapisanych jest łącz- 
nie około 50 towarzyszy. Jednak 
słaba frekwencja jeszcze obniża 


dalszym ciągu niewystarczająca. 
Tymczasem poziom ideologiczny 
członków jest niski, a więc ich od- 
działywanie na bezpartyjnych nie- 
znaczne. Tylko pięciu agitatorów 
stosuje formę agitacji zespołowej 
— wspólne czytanie gazet. Już od 
dłuższego czasu nie przeprowadzo- 
no z agitatorami odprawy, na któ- 
rej wyznaczonoby im formy pra- 
cy i omówiono zagadnienia, mające 
stanowić treść agitacji. 

Jeśli więc podstawowa  organi- 
zacja nie rozwija w zakładzie akcji 
masowo-politycznej, mając odpo- 
wiednie warunku ku temu, trudno 
mówić o rozszerzeniu jej działania 
na wieś. II sekretarz, tow. Stani- 
sława Kamecka, sama przyznaje, 
że nikła praca ekipy łączności wy- 
nika ze słabego wyrobienia ideowo- 
politycznego jej członków. Towa- 
rzysze jeżdżą w teren bardzo nie- 
chętnie — stwierdza ona. — Gdzież 
jest więc pewność, że jeśli nawet 
uldadzą się na wieś potrafią wy- 
pełnić stojące przed nimi poważne 
zadania. - 

Wzmiankowana wyżej uchwała 
Biura Organizacyjnego KC wyraź- 
nie zaleca, by ekipy powstawały 
tylko w tych zakładach pracy, któ- 
re mają dostatecznie silną organi- 
zacjię partyjną, zdolną zabezpie- 
czyć odpowiedni poziom politycz= 
ny i systematyczną, owocną pracę. 

W tych warunkach należało by 
się zastanowić, co należy przedsię- 
wziąć w celu naprawy sytuacji w 
Zakładach im. Rychlińskiego, jeśli 
chodzi o działalność ekipy łącznoś- 
ci. Wydaje się konieczne wzmoże- 
nie opieki nad tutejszą podstawową 
organizacją ze strony komitetu 
dzielnicowego. Opieka ta winna 
sie przejawiać we właściwej pracy 
instrukcy;nej oraz w  częstszym 
kontrolowaniu działalności podsta- 
wowej organizacji. Przy tym kon-- 
trola winna być dogłębna, a nie 
powierzchowna, jak do tej pory. 
Należy podnieść poziom szkolenia 
ideologicznego i ożywić pracę 
grup agitatorów. W tym celu trze- 
ba organizować systematyczne na- 
rady grup  agitatorów i objąć 
wszystkich odpowiednimi formami 
szkolenia, aby móc zastosować 
lepszą i słuszniejszą metodę agi- 
tacji zespołowej. Najlepsi spośród 
agitatorów powinni wchodzić w 
skład ekipy łączności, przy czym 
każdy wyjazd w teren, winna po- 
przedzać krótka narada naświetla- 
jąca bieżące zadania ekipy. 

Wprowadzenie w życie tych wy- 
tycznych pozwoli organizacji pod- 


stawowej wzmóc swę oddziaływa-. 


nię na bezpartyjnych, umocnić swą 


ten nikły stan. Wprawdzie na sku- kierowniczą rolę.w zakładzie, jak 
tek przeprowadzania indywidual- również wpłynąć na poprawę sty- 
nych rozmów z członkami — poglłu pracy ekipy łączności, która w 
zwróconej uwadze przez komitet swym zakresie przyczyniać się bę- 


dzielńicowy — frekwencją podnio- 
sła się nieco, jednak pozostaje w 


dzie do umocnienia sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. z. Š. 


Komitet Powiatowy w Łowiczu 
zatracił czujność rewolucyjną 


niepożądanych żywiołów przyjdą do 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej najlepsi robotnicy, chłopi ma- 
łorolni i średniorolni oraz oflarna, 


Od czasu HI Plenum Komitetu 
Centralnego partia nasza kładzie 
szczególny nacisk na zagadnienie 
wzmagaąia czujności rewolucyjnej, 
jak również na właściwy skład so- 
cjalny organizacji partyjnych. 

Aczkolwiek przeprowadzone przed 
Kongresem  _Zjednoczeniowym 0- 
czyszozanie szeregów partyjnych 
wydatnie pomogło w odrzucaniu po- 
za burtę PZPR pewnego odsetka ży- 
wiołów obcych, karierowiczowskich 
lub zdemoralizowanych, jednak nie 
uchroniło to całkowicie organiza- 
cji partyjnych od  przedostawania 


i się do,ich szeregów elementu niepo- 


żądanego. 

Nasza organizacja wojewódzka 
wyciągnęła właściwe wnioski z wy- 
tycznych III Plenum, a poszczególne 
organizacje partyjne  zaostrzyły 
czujność wobec przenikania do par- 
tii elementów obcych. Jednak is- 
tnieją jeszcze takie organizacje i 
komitety, które tej czajności nie 
wykazują w dostatecznym stopniu. 

Tego rodzaju niefrasobliwość i 
zamykanie oczu na podstępną dzia- 
łalność wroga klasowego, cechuje 
jeszcze niektórych sekretarzy Ko- 
mitetów Powiatowych. Na skutek 
tego „stało się możliwe obsadzenie 
pewnych odpowiedzialnych poste- 
runków pracy państwowej przez lu- 
dzi, którzy byli znani, jako nieda- 
wni nasi zaciekłi wrogowie...“ mó- 
wił tow. Bierut na III Plenum Ko- 
mitetu Centralnego. 

Tego rodzaju niefrasobliwość oraz 
beztroskę przejawia właśnie Komi- 
tet Powiatowy w Łowiczu. 

W organizacjach partyjnych po= 
wiatu łowickiego usadowili się dość 
gęsto b. policjanci, działacze sana- 
cyjni i endeccy, różni osobnicy, któ- 


| rzy wrogo ustosunkowali się wobec 

ruchu rewolucyjnego, działacze i 
kierownicy reakcyjnego podziemia 
z okresu okupacji, którzy ż niena- 
wistną bezwzględnością „likwido- 
wali* działaczy lewicy  róbotniczej, 
PPR, GL i AL, jako też ludzie kla- 
sowo i ideologicznie obcy. 

Tylko ślepotą polityczną lub zu- 
pełną beztroską KP można fłuma- 
czyć fakt, że do niedawna sekreta- 
rzem Komitetu Gminnego w Łysz- 
kowicach, a zarązem prezesem 
Gminnej Spółdzielni $. Ch. był nie- 
jaki Zygmunt Kokot, b. komendant 
posterunku policji granatowej w Ja- 
mnie, a następnie sklepikarz i po- 
siadacz 2 domów. W spółdzielni ob- 
sadzał Kokot własną rodzinkę oraz 
ludzi do. siebie zbliżonych. . 

Lecz mie tylko w Komitetach 
Gminnych tkwiły obce elementy. 
Rozsiadły się one także w radach 
narodowych i innych instytucjach 
państwowych oraz samorządowych. 

W Polsce Ludowej władze spra- 
wują rady narodowe jako jednolite 
orgańa władzy państwowej powoła- 
ne „dla realizacji i spełnienia da 
końca zadań, jakie przed polską kla- 
są robotniczą i narodem polskim 0- 
tworzyła Wielka Socjalistyczna Re- 
wolucja Październikowa i historycz- 
ne zwycięstwo bohaterskiej Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem, za- 
dań, którym początek na ziemi pol- 
skiej dała Krajowa Rada Narodowa 
i PKWN“ — pisze tow. Zawadzki. 
Naczelnym zadaniem rad narodo- 
wych w obecnej sytuacji jest budo- 
wanie podstaw socjalizmu w Polsce 
pri politycznym kierownictwem 
tlasy robotniczej. A 

Czy te szczytne zadania mogła 
właściwie i sprawnie realizować 


W kołchozie radzieckim 


się nowy numer gazetki ściennej 


aj 


s 


nWysoki Urodzaj". Kołchośnice z zaa 


interesowaniem dyskutują na temat poszczególnych artykułów. 


Jak prawicowi: socjaliści pomagali. burżuazji polskiej 
w sprzedaży ludu polskiego 


Obraz Polski międzywojennej, obraz 
tego czym była dla mas pracujących, 
charakteryzują cyfry, które umiesz- 
czone w rubryce „bezrobotni” nie 
znikały nigdy z kart przedwojennego 
Małego Rocznika Statystycznego. 

Wedłaś oficjalnych danych z 1931 
roku liczba bezrobotnych wynosiła 
681 tysięcy. W rzeczywistości sięga- 
ła cyfry 1.500.000. Na wsi blisko 
8 milionów ludzi nie mogło znaleźć 
ani pracy, ani chleba. 

Pod umieszczonymi w rubryce 
„bezrobotni” liczbami kryła się nę- 
dza i niedola tych, których doprowa- 
dzony_do ruiny rządami burżuazji 
stan aipiga P narodowej Polski 
przedwrześniowej stawiał na. pozy* 
cjach ludzi zbędnych w ojczyźnie, 
Gosia nie była. dla nich matką — 

yła macochą, która ani chleba, ani 
pracy zapewnić im nie mogła. 

Rokrocznie około 700 tysięcy sy- 
nów narodu polskiego opuszczało 
kraj. Sprzedawani przez polską bur- 
żuazję w jarzmo obcych kapitali- 
stów na obcej ziemi, w nędznie opła- 
canej służbie u obcych mieli znaleźć 
pracę i chleb, 


Emigracja —  ordynarny handel 


` najlepszymi siłami narodu — potrzeb- 


na była polskiej burżuazji do osłabie- 
nia niezadowolenia į gniewu narodu, 
który wobec braku pracy i chleba w 
ojczyźnię zaczynał rozumieć przyczy- 
ny tego stanu, jakie wskazywała mu 
rewaglucyjna partia klasy robotniczej. 
Na.stronicach książek, pisanych 
przez  burśwazyjnych ekonomistów 
polskich, emigracja określona była 
jako „zło konieczne”, „zjawisko nie- 
możliwe do usunięcia. z widowni go- 
spodarczej" itp, i ty, 
tej propagandzie „zła koniecz- 
nego” — emigracji, wiernie sekundo» 


„ wało przedstawicielom burżuazji pra+ 


wicowe kierownictwo PPS, Z czym 
występowali ci „obrońcy interesów 
mas pracujących”, 


przez burżuazję ? 

Oto jeden z przykładów. Kiedy na 
forum sejmowym dyskutowano nad 
ustawą o wyłączności portów Gdyni 
i Gdańska, jako portów, przez które 
miała przepływać wędrująca za oce: 


an fala emigracyjna, przedstawiciele 
PPS_obuczali sia- Jak można dysku-* 


J 


wobec jawnego 
gwałcenia praw i interesów narodu 


tować nad taką ustawą, która wy: |sce, „Stworzyłeś wspaniałą ojcowiznę 


daje emigrantów ma łup „bezkonku- 
rencyjnego monopolu kilkunastu to- 1936 r. kowa 
w tych por- 
pisał: „wszak za” 
daniem państwa i społeczeństwa jest 
w istocie przyczynianie się do polep- 
szenia doli tych ofiar chaosu kapita- 


wyrzystw, operujących 
tach"? „Robotnik” 


listycznego gospodarstwa", 
więc nie 


chaosu 


handel żywym towarem,  napotykał 
na trudności — prasa pepesowska, 
służącą wiernie burżuazji, biła na 


arm, 


"Sprawa wyszukania nowych teres 
staje się coraz 
bardziej paląca — pisał „Robotnik”,. 
Terenem, który mógłby w obecnych 
warunkach wchłonąć większą liczbę 
ku niej 
skierowały 


nów emigracyjnych 


emigrantów jest Brazylia i 
ostatnio nasze władze 
swój wzrok”. 


czyim interesie „nasze władze” 
ku Brazylii? 
W czyim interesie popierali te po- 
socjaliści? 
„Przecież polskie ziemie zawierają 
sól i pszenicę” — 
pisze z goryczą w pamiętnikach wy* 
danych w 1936 r. przez Instytut Go: 
Społecznego polski enie 


kierowały swój wzrok 
szukiwania prawicowi 
węgiel, kruszce, 


spodarstwa 


grant, robotnik w Buenos Aires, 


wali do wyszukiwania nowych 


go i niezłomnego 


kraju znalazł warsztat pracy”, 


socjaliści kierowali 


wzrok ku 


" 


pelor 


„ROW 


likwidacja przyczyn, 
które śnały lud polski na emigracyj- 
ną poniewierkę, nie zapewnienie ma- 
som pracującym pracy i chleba w oj- 
czyźnie, ałe: „polepszenie doli ofiar 
kapitalistycznego gospodar- 
stwa" — oto stanowisko prawicy PPS. 

Kiedy wzrost bezrobócia w świe- 
cie kapitalistycznym spowodował, że 


W kraju, w którym rządziła burżu- 
azja, w którym socjaldemokraci wzy* 
tere- 
nów emigracyjnych, miejsca jednak 
dla ludu nie było, Na próżno z dale- 
ka wzywają sprzedani przez burżua- 
zję zza oceanu chłopi do „wytrwałe* 
dążenia i do zdoby* 
cia w Polsce pełnych praw dla ludu 
włościańskiego, ażeby ten nie tułał |. 
się po świecie — lecz we własnym 


é é o 
„W interesie burżuazji prawicowi 
swój 
razylii, Skazany na emi- 
śracyjną ponier ierkę lud polski kie- 
pał. swój warok /*Bzązyli. ku Pol- 


lechicką — pm w pamiętnikach z 
w Paranie, syn rolnika 
z powiatu opatowskiego — i teraz 

i po tysiącleciu twej pracy dla Ciebie 
brak w niej miejsca i chleba? Tam 
zostawiłeś swoją kądziel, z której 
przędłeś swoją szarą nić przez 
wszystkie dni historii narodu polskie- 
fo A teraz idziesz za 'oceany szu- 

ać nowego wątku dla twej przę- 


ŚR" ' 

Polsce Ludowej, w której Rocz- 
nikach Statystycznych nie ma rubry- 
ki „bezrobotni“, a praca i chleb jest 
dla wszystkich, lub polski wśród hu- 
ku młotów Nowej Huty, dźwięku sy- 
ren nowych zakładów przemysłowych 
przędzie jasną nić nowej historii na- 
rodu polskiego, narodu socjalistycz- 


nego. 
EDWARD DYLAWERSKI 


O NN 


Miejska Rada Narodowa w Łowi- 
czu, jeśli wiceprzewodniczącym pre- 
zydium był b. podoficer zawodowy 
w latach 1921 - 1939 Zygmunt Le- 
wandowski, który w okresie okupa- 
cji przeszedł na służbę okupan- 
ta, składając przyrzeczenie wiernoś- 
ci i posłuszeństwa władzom hitle- 
rowskim, 

Jakże  lekceważące | beztroskie 
stanowisko przejawiało kierownic- 
two partyjne pow. łowickiego do tej 
pory tolerując w partii i to na od- 
powiedzialnym stanowisku Stefana 
Bontkowskiego, byłego policjanta 
granatowego z Polesia, a w okresie 
okupacji zastępcę kierownika jedne- 
go z komisariatów policji w War- 
szawie. Temu to policjantowi orga- 
nizącja partyjna powierzyła funkoję 
kierownika referatu wojskowego w 
GRN w Dębkowicach, z siedzibą w 
Jamnie. s 

A w Bolimowie innemu policjan- 
towi, Władysławowi Gajkowi, po- 
wierzono funkcję urzędnika stanu 
cywilnego. Są to tylko oderwane 
przykłady braku czujności partyjnej 
na terenie gminnych rad narodo- 
wych i bynajmniej nie wyczerpują 
całości problemu stępienia czujnoś- 
ci rewolucyjnej. 

W samym Prezydium Pow. Rady 
Narodowej wiele jeszcze pozostaje 
do życzenia. Kierownictwo. Wydzia- 
łu Kadr jest niewłaściwie obsadzo- 
ne i wymaga natychmiastowej 
zmiany. Przy obecnym kierownic- 
twie polityka kadr nie jest i nie 
może być prowadzona zgodnie z in- 
teresem mas pracujących. 

Należy również oczyścić organi 
zację partyjną przy Prezydium Pow. 
Rady Narodowej od elementów ob= 


ŘS 


cych i przypadkowych. 
Wojewódzka Komisja Kontroli 
Partyjnej, na skutek sygnałów ©0- 
trzymanych od członków partii, u- 
sunęła z partii kilkanaście osób i 
wytknęła zbyt liberalny stosunek 


organizacji partyjnych do elemen- 
tów przypadkowych. Oprócz wyżej 
wymienionych usunięto z szeregów 
partyjnych m. in.: 

Btefana Kąpuścińskiego, b. człon= 
ka gestapowskiej organizacji „Miecz 
i Pług". 

Tadeusza Kittela, sanacyjnego 
działacza na terenie Zw. Inwalidów. 

Stanisławę Kołacz, córkę b. rząd- 

cy majątków obszarniczych, b. poli- 
cjantkę granatową. : 
„ Bolesława Medygrama, posiada- 
cza 2 domów i oranżerii, który w 
okresie okupacji begacił się na sta- 
nowisku kierownika niemieckiego 
majątku zaopatrującego w produk- 
ty armię hitlerowską. 7 

Piotra Pilichowskiego, b, oficera 
armii carskiej, następnie oficera ar- 
mii Skoropadzkiego i armii przed= 
wrześniowej, późniejszego komor- 
nika sądowego. 

Antoniego 
OZ N=owego. 

O słabości powiatowych organiza- 
cji partyjnych świadczy to, że nie 
potrafiły same wykluczyć ze swych 
szeregów tych ludei, a Komitet Po- 
wiatowy, lekceważąc wakazania Ko- 
mitetu Centralnego, nie tylko nie 
pobudził podstawowych organizacji 
partyjnych do wzmożenia czujności 
klasowej, lecz sam nie zwrócił uwa- 
gi na wrogów, zakradających się w 
szeregi partii, ; 

Nic też dziwnego, że organizacja 
partyjna w powiecie łowickim nie 
rośnie, a niektóre jej ogniwa nie po- 
siądają dostatecznego autorytetu, 

QOoczyszczając szeregi partyjne z 
elementów obcych, organizacje par- 
tyjne pow. łowickiego wzmocnią si- 
łę naszej Partii, poprawią poważnie 
jej skład socjalny, gdyż na miejsce 


Westrycha, działacza. 


dojrzewająca politycznie młodzież 
z szeregów ZMP. | 
Realizując w praktyce hasło 


Frontu Narodowego na platformie 
szerokiej więzi partii z masami bez- 
partyjnymi, winniśmy jednocześnie 
wzmacniać czujność rewolucyjną, 
chronić szeregi partyjne przed prze- 
nikaniem elementów klasowo i ide- 
ologicznie obcych oraz pozbywać się 
szkodliwego balastu, - 

Budujemy potężny Front Narodo= 
wy w walce klasowej, której niero- 
zerwalną częścią jest walka o czy» 
stość szeregów partyjnych. 

O tym winien pamiętać Komitet 
Powiatowy w Łowiczu, , 


W. SKRZYPKOWSKI 
przewodniczący WKRP w Łodzi 


NE mad 


Po maturze — 
ma studia 


Eugenia  Siekierzanka, maturzystka 
XIĘ Państ, Gim. i Liceum Żeńskiego 
w Łodzi 


Eugenia Siekierzanka jest. cór-" 
ką średniorolnego chłopa ze wsi 
Polanka, pow. łowickiego W 
tych dniach zdała egzamin ma- 
turalny w XIV Państw. Gimna- 
ajum i Liceum Żeńskim, Teraz 
wybiera się na studia wyższe 
do Czechosłowacji, dokąd zosta- 
ła wyznaczona przez szkolną i 
Wojewódzką Komisję Rekruta- 
cyjną na Wyższe Uczelnie, ` j 

Siekierzanka wielce cieszy się 
zarówno z uzyskania matury, 
jak i z perspektywy dalszych 
studiów. 

Czy było do pomyślenia 
Polsce  przedwrześniowej 
oświadcza — by córka biednego 
chłopa mogła studiować? Kie- 
dyś maturę otrzymywali jedynie 
synowie bogaczy wiejskich, któ- 
rych stać było na opłacenie dro- 
‘gich internatów w mieście i 
wysokich wpisów szkolnych. 
Dziś nauka stoi otworem przed 
każdym chłopskim dzieckiem. 
Rząd ludowy: udostępnił nieza- 
możnej młodzieży chłopskiej na- 
ukę, stwarzając internaty i u- 
į dzielając nam stypendiów. 
Wiem z opowiadań mojej mat- 
ki, jaka gorzka była dola wielu 
chłopskich dzieci, pozbawionych 
możności nauki. Dziś mogę się 
uczyć w wybranym przeze mnie 
kierunku, mam zapewniony do- 
stęp na. wyższe uczelnie, sty- 
pendia, internaty. Mało tego, 
umożliwia się nam wyjazd na 
studia za granicę, Zawdzięcza- 
my to wszystko Polsce Ludowej. 


w 


Rozbudować organizację partyjną w Kiernozi 


— 


« ; k or o d © i p tg 
i uakływnić jej dziaialność 
Spośród 21 gromad gminy Kier-|robów tekstylnych it.p. zaniedbu- 
nozia, liczącej ponad 7 tys. miesz- | jąc „działalność polityczno =- wycho- 


kańców, organizacje pattyjne obej- 
mują zaledwie 6 gromad, z ogólną 
liczbą 52 członków , oraz kandyda- 
tów partii, Skład socjalny członków 
partii jest zdrowy. Ponad 90 proc. 
partyjników w miejscowych orga- 
nizacjach to robotnicy oraz malo- 
rolni i średniorolni chłopi, wśród 
których poważny odsetek stanowią 
b. fornale, obeoni  działkowicze. 
Wzrost szeregów partii w gminie 
Kiernozia w okresie ub. roku był 
nieznaczny. W czasie tym powstała 
zaledwie jedna organizacja partyj- 
na typu przemysłowego w Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
w KiernQai i 2 grupy kandydackie 
w gromadach Natolin Kiernozki i 
Niiedzieliska. Świadczy to, że Komi- 
tet Gminny w Kiernozi nie wykazał 
należytej dbałości o rozwój organi- 
zacji partyjnych na swoim terenie. 
Tow. Jan Klimczak rozpatrując 
na zebraniu wyborczym  Iomitetu 
Gminnego przyczyny słabego wzro- 
stu organizacj! partyjnej stwierdza, 
że należy ich szukać w stylu pracy 
samego Komitetu Gminnego. Po- 
święcał on większość czasu załatwia= 
niu spraw gospodarczych, jak np. 
przydziałowi wegla, niektórych wy- 


wawczą. 


Brak uświadomienia politycznego 
członków organizacji partyjnej w 
Kiernozi został ujawniony w toku 
dalszych obrad. Towarzysze „mówili 
o zagadnieniach gospodarczych, © 
różnych trudnościach, nie zdając so- 
bie sprawy jakie zjawiska politycz- 
ne je wywołują. Padały jednak i 
słowa słusznej krytyki pod adre- 
sem miejscowego aparatu gospodar- 
czego i państwowego. Kierownik 
zaopatrzenia Gminnej Spółdzielni w 
Riernozi, tow, Jakub Kucharski, 
prowadził swoją odrębną politykę 
'w «dystrybucji, nie licząc się wcale 
z potrzebami wsi. Ulubionym po- 
wiedzeniem Kucharskiego było „ja 
tu rządzę”, Zapomniał ‘że postawio- 
ny przez partię na tym stanowisku 
winien realizować słuszną i, właści- 
wą linię partii w zakresie zaopa- 
trzenia i zbytu dla dobra wsi. Ale 
nie tylko Kucharski stosował takie 
metody. Podobnie postępował prze- 
wodniczący Gminnej Rady Narotdo- 
wej w Kiernozi, Wielemborek, któ- 
ry. polecił spółdzielni sprzedanie 
swemu kumotrowi 5 metrów węgla 
w tym czasie, gdy innym przyzna 
wano najwyżej po 0,5 metre, 


Podobnych przykładów kumoter- |dzania Narodowego Plebiscytu Po- 


stwa można by przytoczyć znacznie 
więcej. 

Komitet Gminny nie umiał ukró- 
cić tega rodzaju samowoli, która bu- 
dziła  erozumiałe niezadowolenie 
wścód mieszkańców gminy Kierno- 
zia i zarazem podrywała zaufanie 
mag do władzy ludowej i partii, 
Właśnie ta szkodliwą robota nie- 
których jednostek wpłynęła na sła- 
by wzrost organizacji partyjnej. 
Dalszym tego powodem był również 
fakt, że Komitet Gminny nie ota- 
czał opieką organizacji masowych. 
Na posiedzeńiach komitetu nie pró- 
bowano nawet analizować pracy 
ZMP, przedstawiającej się b, słabo, 
nie zastanawiano się nad działalno= 
ścią Ligi Kobiet, Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej, Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Jednym 
słowem Komitet Gminny zapomniał 
o organizacjach, będących transmisją 
partii do mas, 

Medne | byłoby jednak  przypu- 
szczenie, że w gminie Kiernozia nie 
ma wśród bezpartyjnych rzetelnych, 
oddanych partii ludzi. Tacy luzie 
są, brali niejednokrotnie udział w 
różnych akcjach, jak skup zboża, 
zbieranie podpisów pod ' Apelem 
Sztokholmyskim, w toku przeprowa 


koju. Lecz poza tymi akcjami Ko- 
mitet Gminny nie utrzymywał z ty- 
mi ludźmi jakiegokolwiek kontaktu, 
nie zabiegał o to, by najlepsi spo- 
śród nich wstępowali do partii. 
Zebranie wyborcze, po dokonaniu 
wyboru nowego Komitetu Gminne- 
go, w skład którego weszli najlepsi 
towarzysze z miejscowych organiza- 
cji partyjnych, postanowiło wzmóc 
pracę polityczną wśród masbezpar- 
tyjnych. Postanowiono drogą szko- 
lenia ideologicznego dążyć do po- 
głębienia świadomości członków 
partii, co stanie się rękojmią właści= 
wej pracy w terenie, Tylko taka 
działalność Komitetu Gminnego, 
która poprzez umiejętne kierowni=. 
ctwo, a równocześnie przez czujne 
opiekowanie się organizacjami ma- 
sowymi powiąże partię z masami, 
potrafi należycie poprowadzić walkę 
o socjalistyczne przeobrażenie wsi. 
Najlepsi spośród członków organi= 
zacji masowych powinni zasilić sze» 
regi partii. Pozwęli to Komitetowi 
Gminnemu rozbudować organizacje 
partyjne we wszystkich gromadach, 
pozwoli pchnąć pracę organiza- 
cyjńą i polityczną na nowe tory, 


A, BUDZIŃSKŁ 
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GŁOS ROBOTNICZY 


'w przemyśle metalowym 


Obniżka kosztów własnych stano- | miającej, z drugiej zaś „wzrostowi |i po dzień dzisiejszy w większości 


wi jeden z podstawowych warun- 
ków realizacji Planu 6-letniego. Do- 
świadczenie 1950 roku wykazało, że 
zdołaliśmy uzyskać zaledwie 3,4 
proc. obniżki kosztów produkcji, 
podczas gdy'w Związku Radziec- 
kim, gdzie nieujawnione rezerwy 
są znacznie mniejsze, a wydajność 
pracy wyższa, osiągnięto w 1950 r. 
ponad 9 proc. I dlatego plan kosz- 
tów w br. przewiduje zasadniczą 
zmianę w stosunku do 1950 roku, 

ając na celu zbliżenie naszych 
wskaźników do osiąganych przez so- 
cjalistyczną gospodarkę radziecką. . 

Kluczowym przemysłem od 
rozwoju którego zależy całość Pla- 
nu 6-letniego — jest przemysł me- 
talowy (maszynowy) oraz elektro- 
techniczny. Produkcja tego przemy- 
słu winna wzróść o 61 proc. przy 
obniżeniu kosztów własnych o 6,1 
proc. 

Jakie są możliwości zmniejszenia 
kosztów produkcji oraz wzmożenia 
* wydajności pracy w przemyśle me- 
talowym województwa łódzkiego? 

W listopadzie ubiegłego roku mło- 
dzi imetalowcy z zakładów im. Wil- 
helma Piecka wystąpili z inicjatywą 
rewizji norm. W grudniu rozpoczęli 
pracę według nowych wskaźników. 
Za ich przykładem poszli mefalowcy 
Piotrkowa, Radomska, Zduńskiej 
Woli, Pabianic, Głowna I inni. Szla- 
chetny zryw klasy robotniczej wo- 
jewództwa łódzkiego przyczynił się 
do przedterminowego wykonania 
planu produkcyjnego, a zarazem 
przysporzył gospodarce narodowej 
dodatkowe miliony złotych na aku- 
mulację socjalistyczną, 


Wyniki pracy jednego miesiąca 
według nowych norm wykazały, że 
inicjatywa rewizji norm w metalu 
hyła słuszna, że istnieją tu ogromne 
rezerwy dla zwiększenia wydajnoś- 
ci pracy. 

W Pabianicach oraz w Zakładach 
im. Wilhelma Piecka, w myśl wszel- 
kich „miarodajnych* twierdzeń plan 
roczny nie miał zostać wykonany. 
Jednak- entuzjazm  metałowców, 
pracujących akordowo na nowych 
normach dowiódł, że nie tylko wy- 
pełniono roczny plan, ale nadrobio= 
mo poprzednie poważne 
Podobne fakty zanotowano także w 
innych zakładach pracy. Sukcesy te 


należy zawdzięczać z jednej strony | trybie administracyjnym: 


szeroko prowadzonej akcji uświada- 


zarobków, co było poważnym bodź- 
cem do wzmożenia wysiłków. 

Na wydziale mechanicznym w 
Zakładach im. Wilhelma Piecka 
stawka akordowa na jedną roboczo- 
godzinę zwiększyła się z 2.47 zł w 
październiku do 2.72 zł. w grudniu 
ubiegłego roku. 

W Zakładach im. Komuny Pary- 
skiej z 1.98 do 2 zł, a w Zduńsko- 
Wolskiej Fabryce Krosien z 2.82 do 
3.02 z. W fabrykach przemysłu 
miejscowego średnia stawka akor- 
dowa- wzrosła za roboczo-godzinę z 
2,46 zł. w listopadzie ub. roku do 
2.61 zł. w styczniu br. 

Rewizja norm w przemyśle meta- 
lowym wykazała, że pomimo zwięk- 
szonych wskaźników wydajność 
pracy wzrosła od 10 do 15 proc., a 
w. niektórych zakładach, jak np. w 
Zduńskiej Woli o 35 proc, w lutym 
br. w stosunku do lutego 1950 r. 

Trzeba jednak stwierdzić, że or- 
ganizacje partyjne: — poza nielicz- 
nymi wyjątkami nie potrafiły 
powiązać tak poważnego zagadnie- 
nia gospodarczego z codzienną pra- 
cą polityczną. Życie nam pokazuje, 
że w tych zakładach, gdzie uaktyw- 
niono grupy partyjne, rady zakła- 
dowe, mężów zaufania i agitatorów 


sprawniej i szybciej przezwycięża 
się trudności i wydatniej wzrasta 
produkcja. 


W  Zgierskim  Przedsiębiorstwie 
Remontu Maszyn Przemysłu Weł- 
nianego organizacja partyjna, rada 
zakładowa i dyrekcja przeprowadzi- 
ły w toku rewizji norm rozległą 
akcję uświadamiającą, w wyniku 
czego już w lutym br. akord objął 
69,7 proe. załogi. 

W Fabryce L-2 egzekutywa roz- 
patrywała sprawę norm i rozsze 
rzenia akordu, poczem na zebraniu 


organizacji podstawowej, ZMP i 
rady zakładowej uchwalono prze- 
prowadzić energiczną agitację 


wśród załogi. W fabryce tej pra- 
cuje już dziś akordowo 65 proc. za- 
łogi. 

Lecz tylko w nielicznych zakła- 
dach organizacje partyjne w pełni 
zrozumiały konieczność powiązania 
zadań gospodarczych z codzienną 
pracą polityczną. W większości za- 


zaległości. | kładów pozostawiono to zagadnienie 


kilku urzędnikom, którzy sprawę 
rozszerzenia akordu załatwiają w 
Oczywiś- 


cie, że wlecze się to w nieskoczoność 
ŻA ĄU DI 


Piotr Wierzbicki przekracza normy. produkcyjne 


Piotr Wierzbicki ma lat 23, Nie- 
miecka mina w r, 1945 pozbawiła go 
wzroku, U prawej ręki brak mu kciu- 
ka. Często przesuwa się przez ulice: 
naszego miasta z Białą laską w ręku, 
Ciemne okvlary osłaniają oczodąły. 

Nieszczęśliwy kaleka — pomyśli 
niejeden — widząc go. przecież 
pracuje u nas, jak każdy zdrowy i 
młody robotnik. Jest dziewiarzem na 
ręcznej, saneczkowej maszynie, Wy- 
pełnia bazy produkcyjne; ba, nawet 
je przekracza, Dziennie osiąga od 108 
do 113 proc, normy, 

Tuż obok niego pracują inni młodzi 
i zdrowi robotnicy, a uzyskują zaled- 
wie 60 proc, Są i tacy, którzy wy- 
rabiają jeszcze mniej, 

Kiedyś. z powodu braku dostatecz- 
nej ilości półfabrykatów do bieżącej 
produkcji trzeba było wzmocnić noc- 


ną zmianę, Wielu nie przybyło, mimo 
obietnic, Piotr" Wierzbicki jednak 
przyszedł. Zwróciłem się do niego z 
Propozycją, aby powrócił do domu, 
gdyż zgodnie z zarządzeniem władz 
nie powinien pracować w nocy, Od- 
powiedział cichym głosem, Że nie 
odejdzie, Taki już on jest — objaśnił 
ob, Jędrzejczak — mistrz dziewiarni, 
— Dlaczego nie chcecie iść do do- 
mu? — pytam ponownie, Zdziwiony 
odpowiedział: „Praca, to pokój! — 
Nie chcę, by tacy młodzi ludzie, jak 
ja, ślepli od wybuchów, by. cierpie- 


li., chcę dla nich słońca, cheę ich 
dobra, ", 
Mowa przychodzi mu z trudem, 


Mówił cicho, a potem wziął się do 

roboty, J 
JERZY HBRBICH 

ZPDz im. M. Konopnickiej | 


fabryk odsetek zaakordowanych ro- 
bót jest ciągle jeszcze zbyt mały. 
Sprawa rozszerzenia akordu nie 
stanęła w ogóle ną porządku dzien- 
nym obrad egzekutywy partyjnej. 
Towarzysze z tych zakładów nie 
zastanowili się nad polityczną stro- 
ną tego problemu. Nie zdają sobie 
sprawy z tego, że wprowadzenie 
akordu oznacza kres nieporządków, 
kres złej organizacji pracy, łaziko- 
stwa itp. Nie doceniają faktu, że 
robotnicy, przechodząc .z pracy 
dniówkowej na akord, zaczną wy- 
datniej współdziałać |w realizacji 
planów produkcyjnych, że będą 
uczestniczyć we współzawodnietwie, 
kształtować w sobie socjalistyczny 
stosunek do pracy, co wpłynie z 
kolei pomyślnie na wykonanie pla- 
nów. ; i 
Sprawą. rozszerzenia akordu ma 
ogromne znaczenie dla dzieła reali- 
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zacji Planu 6-letniego, Jest to cen- 
tralne zagadnienie, wokół którego 
winna się rozwijać działalność po- 
lityczna organizacji partyjnygh w 
zakładach pracy. . i 

Ażeby to uzyskać, trzeba pod- 
nieść poziom pracy uświadamiają- 
cej, pracy masowo-politycznej, 
uaktywnić grupy partyjne, agitato- 
rów, grupy związkowe i mężów za- 
ufania. Ludzie ci, związani bezpo- 
średnio z produkcją, potrafią ujaw- 
niać istniejące bogate rezerwy i do- 
prowadzić do rozszerzenia akordu 
tam, gdzie jest to możliwe. ` 

Trzeba również, aby rady zakła- 
dowe i PRZZ rozwinęły wytężoną 
działalność uświadamiającą, dotar- 
ły do każdego oddziału produkcyj- 
nego i każdego robotnika dniówko- 
wego w celu wykorzystania wszel- 
kich możliwości rozszerzenia akordu 
w przemyśle metalowym. 


JAN ADAMOWSKI 
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Upowszechnić pracę akordowq 
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Swietlica — 

Świetlica ZPB im. Rewolucji 1905 | 
rcku może się wykazać poważnymi 
osiągnięciami. Są one wynikiem ko- 
lektywnej pracy ‘kierownictwa za- 
kłądu i aktywistów świetlicowych, 
dzięki czemu uzyskujemy coraz 
większe sukcesy i sięgamy po nowe. 

Świetlica nasza przeżywała kie- 
dy* dni zupełnego zastoju. Jednak 
od czasu, gdy kierownictwo jej ob- 
jele ob. Mieszczankowska, nastąpiła 
wydatna poprawa w działalności 
świetlicowej. Nowa kierowniczka, 
pełna zapału i zamiłowania do pra- 
cy pokazała, na co stać naszą świet- 
licę, N 

Wiele trzeba było pokonać prze- 
szkód, zanim osiągnięto dzisiejszy 
stan, którym słusznie : możemy się 
pochlubić. Obrazem rozwoju życia 
świetlicy jest jej kronika. Zamiesz- 
czane tu bywa wszystko, co się dzie- 
je i działo na terenie świetlicy. Al- 
bum ze zdjęciami zespołu artysty- 
cznego i baletu daje plastyczny 
przegłąd jej pracy. Balet dziecięcy 
jest włączony do programów arty- 
stycznych wszelkich uroczystości 
w zakładzie. Sukcesy jego są w du- 
żym stopniu zasługą instruktora, 
ob. Daniłowskiego. Dzięki jego am- 
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kuźnią kadr 
bitnym staraniom, balet dziecięcy 


| naszych. zakładów zajął przodujące 


miejsce wśród świetlic łódzkich 
fabryk. 

Nasz chór, chociaż powstał za” 
ledwie przed miesiącem, nie jest by- 
najmniej w „powijakach“, ale roze 
wija się i bierze wydatny udział w 
różnych imprezach. * Zadebiutował 
podczas akademii 1-Majowej. -W 
okresie Dni Oświaty, Książki i Pra- 
sy jeszcze bardziej wzmógł swą 
działalność i z każdym dniem por 
większa stan liczebny i podnosi po- 
ziom artystyczny. 

W ramach Dni Oświaty, Książki 
i Prasy w świetlicy naszej urządzó” 
na została pogadanka na temat 
oś.siaty i kultury w Polsce Ludo- 
wej. Poza tym uruchomiono tu stó” 
isko z książkami oraz otwarto kura 
języka rosyjskiego. Liczne pisma w 
języku polskim i rosyjskim cieszą 
się powodzeniem wśród świetliczan. 
Do najchętniej wypożyczanych x 
biblioteki książek należą utwory 
Majakowskiego, 'Balzaca, Lucjana 
Rudnickiego, Orzeszkowej. 


ALEKSANDER ZIELIŃSKI 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 


W Pabianickim TOR nastąpiła poprawa 


Do niedawna jeszcze Techniczna 
Obsługa Rolnictwa w Pabianicach, 
nie wykonywała na czas remontu 
traktorów oraz silników i często o- 
późniała przez to rozpoczęcie akcji, 
przygotowywanych przez SOM-y, 
POM-y i PGR-y. Obecnie, odkąd 
nastąpiły zmiany personalne,  za- 
równo wśród dyrekcji, która nie 
potrafiła współpracować ani mobili- 
zować załogę do wypełnienia za- 
dań, jak również w łonie podsta - 
wowej organizacji partyjnęj, dzia- 
łalność TOR w Pabianicach uległa 
znacznej poprawie. 


ph m. 


Zygmunt Graczyk, przodownik pracy, 
wykonuje 351 proc. normy. 


Świadczy o tym ukończony na 
36 dni przed terminem plan pro- 
dukcyjny na pierwszy kwartał br. 
i wykonany już w 80 proc. plan na 
II kwartał Zmienił się na lepsze 
styl pracy podstawowej organiza- 
cji partyjnej TOR. Wraz z tym 
nabrała właściwego rozmachu pra- 
ca całej załogi, która wprowadziła 
socjalistyczne współzawodnictwo i 
wydała już spośród siebie wielu 
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przodowników pracy. Nowy 
tarz podstawowej organizacji 
tyjnej, tow. Roman Jałocha oraz 
nowy dyrektor, Józef Rybarczyk, 
robotnik, awansowany na dyrektora 
— potrafią ze sobą współpracować, 
umieją nawiązać łączność z radą 
zakładową i całą załogą. To współ- 
działanie jest konieczne przy wy- 
pełnianiu planów  produkeyjnych, 
przy realizacji rozległych zadań, 
które postawił przed nimi Central- 
ny Zarząd TOR. ł 
Rozszerzenie zakładu wymaga no- 
wych kadr, nowych pracowników. 
Myślą o tym rada zakłądowa, dy- 
rekcja i podstawowa  otganizacja 
partyjna. Zorganizowano tu '12- 
tygodniowy kurs<dła tokarzy i 20- | 
tygodniowy kurs dla monterów ciąg- | 
ników. Do pracy w TOR przyjmo- 
wani są nowi pracownicy w 
większości kobiety, które, zdaniem 
rady zakładowej i dyrekcji, wy- | 
wiązują się ze swych oRewiszKóW | 
bardzo ' sumiennie i dokładnie. 
Nowe pracownice, 
młode dziewczęta, z zachwytem wy- 
Zaj : o swej pracy. ” 

— Praca w TOR daje mi. dużo za- 
dowolenia i satysfakcji — mówi 18- 


przeważnie | 


| 


letniu Stanisława Kozłowska, za- 
twudmona od tygodnia jako tokarz. 
Podobnie wypowiada się Jad- 


wiga Kopycka, od tygodnia pracu- 
jica na frezarce. 
Z prawdziwym. uzńaniem wyraża 


się dyrekcja i rada zakładowa o 
pracy Franciszki Feligi, która o0- 
beenie wyrabia gwinty, lecz nieza- 


diugo przeniesiona zostanie do fre- 
zarni. . Ñ 

Nad pracą kobiet czuwają ra 
zakładowa i podstawowa organiza- 
cja partyjna. Z uwagą obserwują 
pracę kobiet przodownicy , pracy, 
gotowi swą radą i pomocą służyć 
każdemu, mniej doświadczonemu 
robotnikowi. 

Aktywista partyjny, Zygmunt No- 
wacki, dwukrotny przodownik pra- 
cy, osiągający 233 proc. normy, pod- 
czas przerwy obiadowej naradza się 
z innymi robotnikami, 
ich uwagi i wskazówki, 


przyjmuje |niżenia kosztów własnych 
dzieli się | zlikwidowanie 


sekre- | radzają się także z sobą tacy przo- 
par- | downicy pracy, jak Zygmunt Gra- 


czyk, który w I kwartale br. uzys- 
kał 351 proc normy, Henryk Jan- 


| kowski — 293 proc. normy, Marian 


Dębowski — 285 proc. normy, Ze- 
non Wosiacki — 237 proc. normy, 
Stanisław Walas — 178 proc. nor- 
my, Józef Karolak — 175 proc. nor- 
my i inni — Wiaderek, Mendek '.i 
Kaźmierczak. 

W jaki sposób robotnicy ci tak 
wydatnie przekraczają swe normy? 
Zygmunt Nowacki potrząsa kędzie- 
rzawą czupryną: 


— Wszystko zależy od umiejętnie 
rozłożonej pracy — mówi — i od 
podejścia do niej. Zależy od tego, 
czy szczerze chce się wykonać więcej 
i lepiej, czy nie wykręca się od ro- 
boty. 


W TOR w Pabianicach jest wielu 
przodowników, cała załoga pracuje 
wydajnie i z dużą ofiarnością, Wy- 
nika to z właściwej współpracy ra- 
dy zakładowej, dyrekcji oraz dy- 
rektora, o którym załoga mówi „To 
były robotnik, to nasz człowiek“, 
wynika to z działalności podstawo- 
wej organizaci partyjnej. - 


Podstawowa organizacja partyjna 
odbywa, regularnie zebrania, na 
których oprócz referatu jdeologicz- 
negó omawiane są zawsze. produk- 
cyjne sprawy TOR-u. Jednak - po- 
ważną usterką w pracy organizacji! 
partyjąej jest pomijanie szkolenia 
ideologicznego -i brak ten winien 
być natychmiast usunięty. 


W TOR w Pabianicach, dzięki po- 
mbcy podstawowej organizacji par- 


tyjnej, uległa także poprawie deia- 
łalność koła ZMP, które odbywa 
teraz regularne zebrania i mobilizue 
je swych członków dó zwiększenia 
wysiłków. 


mop. ia ra a p 


Zygmunt Nowacki: duwuhkrolty | wrzawa 
downile pracy, osiąga 203 piri warny 
t? J 

Zbliża się akcja żniwna: W TOR 
w Pabiańicach wre już prata zwią” 
zana z tą akcją — PGR-y 50M-y i 


PQM-y otrzymają na czas wyre- 
ntowane ciągniki ı silniki, w 
oznaczonym terminie będą męgły 


przystąpić do żniw, 
Z. N. 


Likwidujemy godziny nadliczbowe . 


Od pewnego czasu dyrekcja ZPDz 
im. Marcina Kasprzaka wspólnie z 
załogą szukają możliwości i sposo- 
bu obniżenia kosztów własnych. 
Jednym z ważnych elementów ob- 
jest 
do minimum go- 


swymi doświadczeniami. Często na- | dzin nadliczbowych, które w wielu 


Wykonanie planów produkcyjnych w 0ZPB 


„jest poważnie zagrożone 


go usuwa błąd powstały w tkaninie. | źle, -Większość instruktorów trak- 


Pierwsza zmiana przed chwilą 
ukończyła pracę. Z sal tkalni Ozor- 
kowskich Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego wychodzą grupy robot- 


ników. Kilkanaście osób kieruje 
swe kroki do lokalu organizacji 
partyjnej. To organizatorzy grup 


partyjnych vdają się na naradę, 

Zebranie zagaja sekretarz podsta- 
wowej organizacji * tow, „Stanisław 
Mucha, 

— Proszę towarzyszy — mówi — 
zbliża się dzień 22 lipca, dzień do 
którego zobowiązaliśmy się, że nie 
będzie u nas ani jednego tkacza 
niewykonującego swej bazy, Dlate- 
go też dzisiaj musimy dokonać oce- 
ny naszej pracy i wyników produk- 
cyjnych uzyskiwanych przez tkaczy.. 

Tow. Macha odczytuje nazwiska, 
podaje wyniki produkcyjne osią 
ne przez poszczególnych tkacz 
zespoly. Toczy się ożywiona dysku- 
sja na temat istniejącysh braków i 


niedociągnięć. Z każdego słowa 
przebija troska o produkcję, o to 
aby zobowiązania wykonane były 


w terminie. 
* * 
Tkalnia OZPB nie wykonuje pla- 
nów produkcyjnych, już od wielu 
miesięcy, a w maju zrealizowała je 
zaledwie w 842 proc. Jakkolwiek 
nastąpiła nieznaczna poprawa w 
wydajności pracy, to jednak w dal- 


* 


szym ciągu większość tkaczy nie wy- | 


pełnia swych bag. 

Z sal tkalni dobiega równomier- 
ny stuk krosien. 

Przy pierwszych z brzęgu war- 
sztatach pracuje tkaczka Głogow- 
ska. Pochylona nad warsztatem dłu- 


Nie 


nieprawidłowo. 

— Ile lat pracujecie w tkalni? 

— Pięć — pada odpowiedź, 

— Przechodziliście szkolenie? 

— Dotychczas jeszcze nie, 

Tkaczka Głogowska prącuje więc 
pięć lat, i pomimo, że bązę wyko- 
nuje tyłko w '80-proc, nikt ' dotąd 
nie zainteresował się jej kwalifika 
cjami, 

Ob. Sabina Kmita pracuje w tkal- 
ni przeszło rok. tym też czasie 
była aż dwa razy doszkalana, ale 
bazy nie wykonuje w dalszym 
ciągu. 

— Szkolenie było zbyt powierz- 
chowne — mówi ob. Kmita. Niedo- 
statecznie  opańowałam niektóre 
czynności tkackie, jak np. wiązanie 
nitek czy wymianę czółenek. Mar- 
twię się z tego powodu, bo przecież 
załoga naszej tkalni podjęła z0bo- 
wiązanie, że do 22 lipca nie będzie 
wśród nas niewykonujących swych 
baz, 

O szkoleniu tkaczy przez in- 
struktorów mówił również tow. 
Mucha, 


— Nasi instruktorzy źle szkolą, 


| nie wiedzą, jakie postępy robią tka- 


cze i nie kontrolują ich. Ot, np. in- 
struktorka Włodarczyk nie wie ile 
procent planu wykonują tkacze po- 
zostający pod jej opieką. A to nie 
jest odosobniony wypadek. 
Bezsprzecznie, szkolenie wawodo- 
we tkaczy w OZPB nie spełnia swe- 
go zadania. Jednych nie doszkala się 
w ogóle: a innvch zriowu szkoli sie 


trzeba być -fachowcem, aby | tuje swe obowiązki w sposób me- 
„stwierdzić, że robi toe zbyt długo ij chaniczny, Zbyt mało interesuje się 


tymi sprawami rada zakładowa” i 
kierownictwo techniczne zakładów. 
* * * 


W tkalni OZPB nastąpiło poważ- 


ne rozluźnienie „dyscypliny pracy, 


Na przestrzeni dwóch ostatnich de- 
Kąd procent nieusprawiedliwionych 


|nieobecnośćci wzrósł o 0,65 proc. 


W.maju z tego powodu stracono 
6.222 roboczo-godziny, Jest to uby- 
tek trudny do odrobienia. Poza tym 
został znacznie przekroczony pro- 
cent zaplanowanych postojów, które 
wynoszą aż 6,75 proc, 

W walce o pełne wykonanie baz 
produkcyjnych nie mało rolę od- 
grywają majstrowie, bezpośredni o- 
piekunowie i kierownicy zespołów. 
W tkalni ozorkowskiej jest kilka 
brygad, które wypełniają i przekra= 
lizija swe plany. produkcyjne. Np. 
zespół majstra Kołodziejskiego (106 
proc.), Laseckiego (103 proc.), Bekie- 
ra (104,6 proc.). Są jednak i inne. 
Choćby zespół majstra Chełmiń- 
skiego, który wykonuje plan w 86 
proc., albo Michalskiego czy Filipia- 
ka, Majstrowie ci nie starają. się 
usprawnić pracy swych brygad, nie 
potrafią lub nie chcą zachęcić tka- 
czy do zwiększenia wysiłków, Kie- 
dy przegląda się protokóły z narad 
wytwórczych (rzadko się zresztą od- 
bywających) -trucno znaleźć wypo- 
wiedzi majstrów poddających kry- 
tyce i analizie wyniki pracy po4 
szczególnych zespołów. 

Pomimo podjęcia 
tkalnia OŻPB nie może sie dych 


/ 


zobowiązań | minem, 


czas poszczycić prawie żadnymi o- |9dcinku zwiększenia produkcji. 


zakładach, a w tej liczbie i w na- 
szym były tzw. „deską ratunku“ 
przy wykonywaniu zagrożonego 
planu produkcyjnego. Niekiedy sto- 
sowało się godziny nadliczbowe dla 
„uprzywilejowanych , specjalności”, 
czy nawet osób celem. sztucznego 
podwyższania ich zarobku. Oba te 
wypadki były objawem  niezdro= 
wym i demobilizującym załogę na 
w 


siągnięciami.. Tym większe więc ga- |Sprawozdaniach na naradach tech- 
deda stoją obecnie przed załogą, |"icznych wykazywano znaczną ilość 


jej kierownictwem technicznym, ot- 
ganieacją partyjną i związkową. 
Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa, kierownictwo zakładu, a 
w szczególności kierownictwo tkal- 
ni powinny szczegółowo  przeanali- 
zować wszelkie istniejące braki. Nie 
istnieją niedociągnięcia których nie 
można by było usunąć. Tkacze mo- 
ga i powinni wykonywać swe bazy. 


Np. Eugeniusz Leszczyński podniósł | internat 
swą produkcję w ciągu dwóch mie- | przybyłych ze wsi, synów małorol- 
z 85 na 104 proc. Podobnie |nych i bezrolnych chłopów, Przeby* 


sięcy 


godzin bez głębszego analizowania 
przyczyn, przechodząc nad tym 
punktem do porządku dziennego i 


przedstawiając sprawę jako zło kor” 
nieczne. 

Zerwano jednak z tym stylem 
pracy i po przeanalizowaniu przy= 
czyn powstawania. godzin nadlicz= 
bowych stwierdzono, że. najwięcej 
przypada na pracowników adminf- 
stracyjno-gospodarczych, a niezna* 
czny odsetek na pracowników za” 
trudnionych bezpośrednio przy pro= 
dukcji. Ponadto ustalono, że istnie= 
nie tych godzin usprawiedliwione 
było tylko częściowo. Postanowiono 
więc, aby przez dokładniejszą kon= 
trolę co najmniej 50 proc. godzin 
zredukować. Skutek nie dał na sie- 
bie długo czekać. Oto cyfry: w sty- 
czniu ilość -godzin nadliczbowych 
wynosiła 1,5 proc. w stosunku do 


ilości godzin przepracowanych, © w 
lutym — 1,7 proc, w marcu — 11 
proc, w kwietniu — 0,8 proc, a 


w maju tylko 0,4 proc. 
` "M. MAMIŃSKI 
ZPDz im. Kasprzaka 


Otoczyć opieką młodzież 
w inłernacie ZPW im. Gwardii Ludowej 


Przy naszych zakładach mieści się 
dla «młodych robotników. 


tkacz Birecki i wielu innych. Trzeba | wa tich tam kilkunastu, Warunki w 


tylko  zreorganizować, 


kalarza czy Szwejkowskiej całej za- 
łodze. Musi również wlec zmianie 
styl pracy większości majstrów, któ- 
rzy powinni wykazywać więcej tro- 
ski o produkcję, otoczyć tkaczy. lep- 
szą opieką, mobilizować ich do wy- 
konania planów, Trzeba wynowie- 
dzieć zdecydowaną walkę łazikom i 
nierobom. 


W roku ubiegłym OZPB wykona- 
ły roczny plan produkcji w 103 proc. 


Jeżeli dzisiaj całą załoga z taką sa- | Waltera 


usprawnić | internacie 
szkolenie przekazując doświadczenia | Brak 
takich przodowników pracy jak Ba- 


nie są zadowalające. 
szałek, ściany nie są wybielone, 
nie ma dostatecznych ilości bielizny 
pościelowej, jak również wielu nie- 
zbędnych przedmiotów. 

Rada zakładowa i dyrekcja mało 
dbają o warunki mieszkaniowe chłop- 


ców w internacie i nie interesują sę 
ich wychowaniem. Nic dziwnego za” 


tem, że młodzież nie zachowuje się 


tam należycie i nieraż zdarzają: się 
wypadki pijaństwa oraz awantur, 

Trzeba zaopiekować się tą mło- 
dzieżą i stworzyć dla niej w inter- 
nacie atmosferę, sprzyjająca jej roz- 
wojowi fizycznemu į moralnemu, aby 
wyrastała na dzielnych budowniczych 
Polski Ludowej. 

M. RÓZGA 


ZPW im, Gwardii Ludowej 


Nowa brygada młodzieżowa 
| w ZPB im. Gen. Waliera 


Młodzież ZMP-owska ZPB im. Gen, 
z entuzjazmem powitała 


mą jak wtedy energią przystąpi do| nowopowstałą brygadę młodzieżową 


realizacji bieżących 
rozszerzone zostanie i usprawnione 
szkolenie zawodowe i wzmocniona 
dyscyplina pracy — to niewątpliwie 
wzrośnie produkcja, a płan roczny, 
tak jak to miało miejsce w 1950 ro- 
ku, zrealizowany zostanie przed ter- 


I 


"M. KÓRDOS. 


zadań, jeżeli | ną selfaktorach przędzalni odpadko- 


wej. W skład brygady wchodzą czte- 
ry osoby: ob. Głowacka, H. Szymań- 
ski, Z, Borysławski i N. Nowak, 
Jest to z kolei 9 brygada młodzie- 
Żowa w naszych zakładach. Dużo było 
trudności z dobraniem odpowiednich 
sił fachowych, musiano. dokonać prze- 
sunicś pracowników. Należy jednak 
l 


stwierdzić, że ci, którzy dawniej pra- 
cowali na maszynaci. objętych przez 
brygadę, nie przekcaczali 80 proe, 
normy, natomiast mlodzi członka- 
wie brygady już w pierwszych dniach 
pracy osiągnęli 90 proc, potem 98 
proc, a w najbliższym czasie na pewno 
znacznie przekroczą swe bazy 
Liczy na nich cata młodzież naszego 
zakładu i nadzieje te bez watpienia 
nie zawiodą, 

HENRYK ZAGOÓROWSKI 

ZPB im. Wallera, 


, Wydziału Prawa 


"kich studentów prawa 


Okręgowe zawody 

_- modelarskie 
` Modelarże Łodzi i województwa 
przygotowują się do okręgowych, 
eliminacyjnych zawodów  módelar- 
skich, które odbędą się w dniu- 24 
bøi. zorganizowane staraniem Okrę* 
gü. Łódzkiego Ligi Lotniczej. W zaż 
wodach weźmie udział około 100 
módelarzy. 

Do Ligi Lotniczej już teraz napły- 
wasją öd poszczególnych instytucji 
nagtody dla najlepszych modelarzy. 


. 


> Cyrk Nr 3 
przybywa do Łodzi 
„W połowie czerwca przybywa do 
Łodzi Państwowy Cyrk Nr 3. Cyrk 
rozbije swe namioty na Placu Nie- 
podległości. _ć Program przewiduje 
występy chińskich artystów, tresurę 
koni i psów, akrobację powietrzną 


1 wiele innych atrakcyjnych MI 
rów. / » iż 


| „GŁOS ROBOTNICZY* 


Młodzież robotniczej Łodzi 


wybrała delegatów na Zlot w Berlinie 


Od szeregu tygodni trwają w Łó= 
dzi i województwie intensywne 
przygotowania młodzieży do III 
Światowego Zlotu Młodych Böjo- 
wrńików o Pokój w Berlinie. W za= 
kładach pracy, w instytucjach, u- 
czelniach i szkołach młodzież jö- 
dejmuje zobotyiązania w celu ucze 
czenia Zlotu Berlińskiego. 

Ub. niedzieli odbyły się w Łodzi 
Zloty Dzielnicowe, na których wy- 
bieranó delegatów. Bogato udekoro- 
wane budynki óraz sale, w których 
odbywały się żloty świadczyły o 
starannym przygotowaniu się mło- 
dzieży do tej uroczystej chwili. 

W Dzielnicy Śródmieście — Le- 
wa panował szczególnie entuzjasty= 
czny nastrój. Zebrali się tu najlepsi 
przodownicy pracy i nauki, Otwat= 
cie zlotu i wybór prezydium prze= 
rywane były burzliwymi owacjami 
na cześć Światowej Federacji Mio- 
dzieży Demokratycznej, na cześć 
wolnej młodzieży niemieckiej=FDJ 
i Prezydenta NRD tow. Wilhelma 
Piecka, ña cześć Prezydenta RP 
tow. Bieruta oraz wielkiego przy- 
jaciela młodzieży, Chorążego Poko- 
ju, Józefa Stalina. 


- Dawcy krwi ratują życie ludzkie 


Nie każdy z nas uświadamia so- 
bie, jak doniosłą rolę w walce o ży- 
cie ludzkie odgrywa  przetaczanie 
krwi. ; à 

Do 1939 roku cena każdego grama 
krwi była tak wysoka, że tylko 
ludzie bogaci mogli pozwolić sobie 
na transfuzję krwi. 

W Polsce Ludowej sytuacja 


ta 
uległa gruntownej zmianie. 


Dziś 
każdy chory potrzebujący tego za- 
biegu otrzymuje krew bezpłatnie. 
Transtfuzja niejednokrotnie ratuje 
życie pacjenta. s 

W Łodzi działa jedna z najbar- 
dziej nowoczesnych w Polsce Sta- 
cji Krwiodawstwa. Przyjrzyjmy się, 
jak nieskomplikowana jest proce- 
durą pobiefania krwi. -> w 

Każdy, kto pragnie spełnić spo-, 
łeczny czyn 1 udzielić pewną ilość 
swej Kkrwi,+rejestruje się najpierw 
w Polskim Czerwonym Krżyżu, na- 
stępnie przechodzi bardzo szczegó- 
łowe badanie lekarskie. Badanie to 
potrzebne jęst, by zapewnić odbiot= 
cy zdrową krew. r 
" Wewnątrz stacji wszystko lśni 
biełą i czystością. W jednej z sal 
pobiera się krów ôd dawcy. Przy 
pomocy specjalnej aparatury krew 
bezpośrednio  przetaczana jest do 
starannie sterylizowanych butelek. 
W .jńńej sali bada się krew — od= 
czyn i grupy krwi. Pobrańa krew- 
przechowywana jest w chłodni, W 
słojach ze specjalnym zamknięciem 
widać biały proszek == to suszona 
krew, którą w razie potrzeby może 
na rozcieńczyć i użyć, jak normal- 
ną krew. 

W godzinach rannych w Stacji 
Krwiodawstwa panuje ożywiony 


ruch. To dawcy rano przed posił- 
kiem przychodzą tu, by oddać swą 
krew dla potrzebujących. Po wy- 
konanym zabiegu dawcy spóżywa- 
ją smaczńy, zdrowy posiłek. Po 
kilku godzinach wypoczynku wracają 
do normalnego zajęcia. 


Stacja Krwiodawstwa czynna jest 
przez całą dobę. Zapotrzebowanie 
na krew ciągle wzrasta. Jest to je- 
den z masowych sposobów leczenia 


w Polsce. A G: 


Słowo ==- Pokój — brzmi ze 
wszyśticich stron Salt uamieńia się 
w spontaniczny i potężny oktzyk 
protestu i gniewu na poczyhania a- 
gresorów amerykańskich oraz soli- 
darności i braterstwa. z bohaterskim 
ludem koreańskim. 


Zabierając głos w dyskusji ZMP- 
owiec Henryk Rakowski powiedział: 
zdajemy sobie sprawę ż tego że 
młodzież w krajach  Kapitalistycz- 
nych walczy czynnie i bezpośrednio 
z wrogami pokoju. Tym większy Wi- 
nien być nasz wysiłek w pracy i nā- 
lice, ażeby w haszych osiągnięciach 
i zdobyczach eżuli óńni mocne opar= 
cie w walce z wrogami pokoju. 


ZMP-ówka Nowicka _zabierająć 
głos oświadczyła: nasza walka 6 
pokój to przekraczanie nórm pro- 
dukcyjnych w zakładach przemy- 
słówych, to likwidowanie nierób- 
stwa, to walka o wysokie wyniki 
nauczania w szkołach, to. codzieńna 
agitacja uświadamiająca młodzieży 
niezórganizowanej i wciąganie jej 
do wspólnej walkj o wspólne cele. 

— Nasze zobowiązania oszczędno- 
ściowe świadczą, że młodzież głęboko 
docenfa znaczenie Światóweżo Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój — 
powiedziała ŻZMP-ówka Iłędówna, 
Suma oszczędńościowych  zobowią- 
zań wynośi już w chwili obecnej 
182 tys. zł. Jest to realny wkład na- 
sżej młodzieży w walkę o pokój. 

W czasie zlotu przybyli, owacyj= 
nie witani, młodzi harcerze, którzy 
złożyli meldunek, zapewniający © 
gotowości oddania wszystkich sił i 
energii w dziele utrwalenia pokoju. 

Delegatami na Zlot Berliński zo- 
stal wybrani ob. ob. Dańuta Ada- 
mowska i Lucyna . Maciejewska 
— przodowhice pracy, Marian Pis 
wowarski == przodownik  ńauki, 


Sprzeczają się o kompetencje, a roboty stoją 


Biurokratyczny styl pracy dał się 
ostatnio we znaki pracownikom Za- 
rządu Budowlanoslnstalacyjnego Nr 
9 ZBM w Łodzi. 

Już oddawna prowadzone są To= 
boty na Statym Mieście, na Stokach 
i innych dzielnicach w Łodzi. Obec- 
mie jednak tempo pracy zostało 
wstrzymane, gdyż ZOR nie może 
dojść do porozumienia z Miejskim 
Przedsiębiorstwem Wodociągów i 
Kanalizacji co do  zatwierdźżenia 
projektów budowli. Otóż projekty 
te zostały wykonane przez Biuro 
Prójektów i Studiów Budownictwa 
Osiedlowego. Powstało jednak py- 
tanie, kto ma je zatwierdzić, Naj- 
pierw wysłano projekty do ZOR, 
lecz instytucja ta odpowiedziała, że 
nie móże ich zatwierdzić, gdyż na= 
leży to do kompetencji Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ka- 
nalizacji. 

Natomiast Przedsiębiorstwo Wo= 
dociągów stoi na stanowisku, że 
projekty te nie podlegają ich za- 


twierdzeniu, ZOR obstaje natomiast 
przy swoim. 
Takie targi" nie doprowadzą oczy= 
wiście do niczego. Tymczasem nie 
można kontynuować robót przy pię- 
ciu blokach mieszkalnych i szkole. 
Słusznie więc robotnicy naszych 
zakładów domagają się zaprzestania 
tych biurokratycznych wyczynów i 
szybkiego uregulowania sprawy za- 
twierdzenia projektów. 
BOLESŁAW KRÓL 
ZBM — Zarząd Budowi.-Instal. 


Spychała, Głędówna 


|Btefan Nowak — 


przodownica 
nauki. 


W imieniu delegatów zabrał głos 
ob. Piwowarski, który dziękując ża 
zaufańie zapewnił młodzież, że 
pizekaże na Zlocie gorące i pło= 
mienne uczucia solidarności  mię= 


dżynarodowej, szcżerej i serdeczne: 


przyjaźni, jaką żywi. młodzież rob 
tniczej Łodzi do młodzieży całeg 
świata w walce o wolność, © lepsze 
i szczęśliwsze jutro. wy 
Spońtańiczńą owacją młodzież 
Dzielnicy Śródmieście — Lewa po- 
witała nakaz udzielony delegatoń 


ina III Światówy Zlot Młodych Bö- 


jówników o Pokój w Berlinie. 

— Powiedzcie wszystkim — czy* 
tamy m. in. w nakazie: że tak, jak 
ofiarnie pracujemy w pokojowym 
budownictwie naszego kraju, tak o- 
fiarnie potrafimy bronić naszych 
pięknych i wspaniałych zdobyczy, 
osiągniętych ofiarnym trudem, 

w * 

Na Dzielnicy Górna — Prawa wy= 
brano delegatami na Zlot znanego 
prfzodownika pracy ż zakładów. im: 
Strzelczyka — ZMPs=owca Tagow= 
skiego,  odznaczonegó Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy, Borkow- 
skiego — przodownika pracy, Bir- 
skiego oraz  Ańmsterdamskiegó — 
studentów uczelni łódzkich. 

: 4 z 8 

Na zlocie młodzieżowym dzielnicy 
Śródmieście — Prawa wybrano de- 
legatami na III Zlot Berliński: An= 
drzeja Aubrechta, Popiela, Annę 
Wypłosz — przodownicę pracy z 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkow= 
skiej, Dłużyńską i Romana Siewierę. 

ZMPsówka Anna .Wypłosz podję= 
ła na zlocie zobowiązanie dopomo- 
żenia młodszym robotnicom celem 
-eniin ich kwalifikacji zawo- 

owych. 

EJ 

W Dzielnicy Staromiejskiej w o= 
becności 115 delegatów oraz žā= 
proszonych gości odbył się wybór 
delegatów na II Światowy Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój w 
Berlinie, p? 

Na delegatów. Zlotu Berlińskiego 
zostali wybrani: Aleksander Nasiel- 
ski — kierownik wydziału agitacji i 
propagandy Zarządu _ Łódzkiegó 
ZMP, Stanisława Wawrzos — przo- 
dówrńica pracy z ZPB im. Harnama, 
Maria Kliszkowska — przodownica 
pracy z ZPB im. Marchlewskiego, 
przew, dzielnicy 
Staromiejskiej ZMP, oraz Aurelia 
Wikariak — przodównica. pracy z 
Zakładów im. Żubrzyckiego.. 


Czyteln 


|rerti woj. łódzkiego i 


icy piszą 


Naprawić uszkodzenie 


Przy ul. Wólczańskiej 168 mieści się | 
Przedsiębiorstwo _Remontowo-Montażo- 
we Przemysła Maszyn Włókiennićżych. 
Codziennie kilkańaście wozów przyjeż- 
dża w podwórze, Kilkanaście dni temu 
jeden s samochodów %skutek zbyt cias- 
nego wyjazdu z podwórza powaźnie: u* 
szkodził narożnik budynku, w którym 
zamieszkuję, W crasie długotrwałych de 
szczów dö imieśzkańia przedostała się 


wilgoć i odpadł tynk. © naprawie wyś 
rządzonej szkody nie chce myśleć ani 
administracja doñu, ani Riërówñik 


rzedsiębiorstWw. - 
š X ZOFIA RUTKOWSKA 
OD REDAKCJI: Sprawą tą pôõə 
winien się zająć komitet domowy i 
łącznie z administracją ómu 
rmusić kierownictwo _ przedsiębior= 
stwa do naprawy uszkodzeń, 


nLatający" kiosk 


W kwietniu Miejski Handel Detalicz- 
ny otworzył przy zbiegi ulicy Karpae- 
kiej i Zaolziańskiej kiosk z papierosami, 
piwem, słodyczami, bułkami itp, Fakt 
ten zóstał przyjęty z zadowoleniem 
przez mieszkańców okolicznych ulie, gdyż 
nigdzie w pobliżu nie ma tam sklep. 
Niestety — kiosk otwarty był przez krót- 
ki okres czasu (od kwietnia dö czerw* 
ca), później zaś zamknięto go, a w ostat: 
nich dniach przyjechało auto ciężarowe 
i żabrało kiosk wraz z urządzeniem. 
Mieszkańców pobliskich ulic bardzo to 
zdziwiło, bo pómijając już, że przy 
ustawianiu kiosku zmarnowano niepo= 


; T . M 
Badania lekarskie 
dla kandydatów 
na wyższe uczelnie 
W dniach od 14 czerwea do 14 
lipca br. odbywać się będą badania 
lekarskie kańdydatów na wyższe 
uczelńie. Wszyscy kandydaci z te- 
kieleckiego 


muszą być zbadani w Łodzi beż 
względu na to, do jakiej miejsco= 


wości zostaną skierowani na studia. 

Zgłaszający się do badań winni 
okazać przy rejestracji dowód toż= 
samości z fotografią, wynik badania 
krwi oraz dowód ópłaty w %yso- 
kośći 9 zł. na konto PKO Nr 
VI1-4082/118 = Łódź = PLMA, 

Rejestracja kandydatów będzie 
odbywać się w sekretariacie PLMA 
w Łodżi, przy ul. Traugutta Nr 5, 
m. 3, w gódz. od 9 do 15. Badania 
lekarskie odbywać się będą od godz. 
17 dó 21 w lokalu Polikkliniki Chorób 
Zawodówych ptzy ül. Narutowicza 
96, 


Pomysłowa dekoracja skwerów 


"Ogródnicy = planiści Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego wy= 
kazali wiele artyzmu i pomysłowo= 
ści, projektując nową szatę kwiet- 
ną dla skwerów, zdobiących różne 
partie naszego miasta. h 

Na Placu Wolności ułożono z 
kwiatów dwa białe gołębie, otoczo= 
ñe. napisem „Pokój zwycięży woj- 
ñe“. , 1 


położonym między ul, Andrzeja a Žas 
menhofa, Miejskie Przedsiębiorstwa 
Drogowe prowadzi budowę _ drugiej 
jezdni i nowych chodników, Prze 
prowadzono już prace niwćlacyjne, 


W Alejach Kościuszki na ka że 


- Rejonowe punkty opałowe przystąpiły do pracy 


W związku znowym systemem 
sprzedaży węgla w .dniu wtzoraj- 
szym większość rejonowych . punk= 
tów opałowych rozpoczęła już swą 
pracę, | 

Wchodzimy do rejonowego punktu 
mieszczącego się przy ul, Limanow= 
skiego 89. Kierownik jego, ob. Ra- 
dzikowski, zdążył już przygotować 
wszystko do wydawania zleceń na 


zleceń i t. d. Teraz tylko w miarę 
napływających zamówień będą one 
uzgadniane z komitetami blokowymi | 
odnośnie: kolejności i terminów do= 
staw. « ? 
Z wielkim zadowoleniem mówi o 
nowym systemie sprzedaży opału 
ob, Krajewska, gospodyni domowa. 
— Ile to się człowiek wystał, wycze- 


węgiel. Są więc i kwitariusze, ar 


Badania wyników nauczania. 
w szkołach łódzkich 


- Od dziś, dnia 12 do 15 czerwca br. 
w szkołach. łódzkich odbywać się 
będą badania wyników nauczania we- 
dług instrukcji i na materiałach opra- 
cowanych przez Ministerstwo Oświa- 


Badania prowadzońe będą przez 
Wojewódzki Ośrodek Doskonalenia 
Kadr Oświatowych m. Łódzi, odby- 
wać się one będą w: klasach czwartej, 
siódmej i dziesiątej z języka polskie- 


go i matematyki oraz dodatkowo w 


got, [08804678507062600 AE 
24 | |a M 

f rnont Srasrunt bont annention tN 

NALEŻY ODBIERAĆ DRUKI 

DO KSIĄG EWIDENCYJNYCH 
Właściciele domów, którzy nie ode= 

brali druków do ksiąg ewidencyjnych 

winni zgłosić się w nieprzekraczal* 

nym terminie do dnia 26 czerwca br. 


no odbiór ich w biurze Zrzeszenia 
Prywatnych Właścicieli Nieruchomoś- 


ci w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej 
pi 33. Biuro czynne jest od godz, 8 
o 18, 


UWAGA, STUDENCI 
IV ROKU PRAWAJ 
Dziś, 12 bm, o godz, 19, w lokalu 
przy ul. Koperni- 
ka 55, odbędzie się zebranie. wszyst- 
kończących 
studia w b, r, akademickim, 


|jące ap 


klasie 4 z historii, w klasie 7 z fizy- 
łeczeństwie, ; 

Badania. takie prowadzone w skali 
poziomu nauczania w poszczególnych 
województwach i miastach oraz po- 
się uczniowie przy opanowywaniu 
materiału, (G.) 

Hug tygąsica nit 

l 

| a ©, 

mener Kimet! narest m 
ŁÓDZKICH 

W środę, dnia 13 czerwca rb., o 
teki im, L, Waryńskiego, ul, Gdańska 
102, PĘ ora się konferencja mie- 
bliotekarzy i Archiwistów Polskich. 

DYŻURY APTEK 
eki: Piottkowska 95, rmii 
Czerwonej 53, Zgierska 63, Plac Wol- 
Gdańska 23,'AL Kościuszki 48. 
Nr. Nr. telefonów Pogotowia. Rae 


ki, oraz w klasie 10 z nauki o spo- 
ogólnopolskiej mają na celu ustalenie 
znanie trudności, z jakimi spotykają 
ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY |" 
godz. 19, w lokalu Miejskiej Biblio- 
sięczna Koła Łódzkiego Związku Bi- 
tyg e nocy dyżurują następu-. 
ności 2, Nowotki 91, Rzgowska 51, 
tunkowego 104-44, 135-15, 117-11, : 


kał w kolejkach w roku ubiegłym. 
Teraz przynajmniej wiem, że we- 
giel na zimę mam zapewniony, a 
co więcej, nie potrzebuję się nawet 
starać o transport, bo za odpowie= 
dnią opłatą dostarczy mi go rejono= 
wy punkt, Skończyły się też dobre 
czasy dła spekulantów, którzy dzień 
i noc ókupowali składy, wykupując 
węgiel, a następnie odsprzedając 
go po paskarskich cenach. 
| AM | * 


Przewodńiicząca komitetu bloko- 
wego Nr 53 ob. Janina Szczepańska 
w ubiegłą sobotę zorganizowała ge- 
branie mieszkańców swojego bloku, 
gdzie zapoznała wszystkich z zasa- 
dami nowego systemu sprzedaży 
węgla, a następnie przystąpiońo do 
sporządzenia zbliorowego zamówie= 
nia z uwzględnieniem terminu dos 
staw (bo tak jest przecież najwy- 
godniej i to zarówno dla samych 
mieszkańców jak i dlą rejonowego 
punkiu opałowego). i 

— Nowy system sprzedaży węgla 
— to prawdziwe dobrodziejstwo dla 
ludzi pracy — stwierdza ob, Nowak, 
pracownica Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, Nie straci 
się zbytecznie Czasu na wystawanie 
w kolejkach i każdy ma pewność, 
że do końca września będzie w węe 
giel żaopatrzony. Pieniądze na zad 
rka sj gg (Akk ro 

misiaj złożę ję w przewodniczącego 
komitetu BORÓWNGO, w 


W podobny sposób wyrażają swe 


„zadowolenie z wprowadzenia nowe- 


go systemu sprzedaży węgla wszy- 
scy 6i, którzy już dzisiaj składali za- 
mówieńią w rejonowych punktach 
opałowych, przewodniczący komi- 
tetów blokowych i komitetów : do 
mowych. Niewątpliwie jeszcze w 
bieżącym tygodniu naczna ilość 
tych, którzy ‘złożyli zamówienia, a 
przede wszystkim ci najbardziej po- 


| trzebujący, otrzymają węgiel. 


Walka 


Na dość znacznym odcinku położono 
podbudowę, kamienńą pod nawierz- 
chnię asfaltową drugiej jezdni/ 

Dawny chodnik w stosunku do 
obecnego poziomu jezdni położony 
był wyżej o 80 em. i musi zostać ob 
miżony, W tym celu zdjęta będzie 
warstwa ziemi, a wejścia do bram zo- 
staną zaopatrzone w schody, Ukofte 
czenie prac w Alejach Kościuszki 
przewiduje się jeszcze w bieżącym 
miesiącu, Za kilka dni na świeżo 
zbudowanej jezdni będzie kładziona 
nawierzchnia asfaltowa. 

Miejskie Przesiębiorstwo Drogowe 
prowadzi także roboty na ul. Ratue 
szowej przy Placu Komuny Paryskiej. 
Zakładana jest tutaj podbudowa pod 


Przebudowa jezdni i chodników 


Zakończenie robót 
przewidziano w 


ce kanalizacyjne, 
na ul, Ratuszowej 
bieżącym miesiącu, 
Nie tylko jednak w śródmieściu 
przybywają piekne, szerokie, nowo- 
czesne ulice. MPD prowadzi także 
roboty na ulicy Wycieczkowej, pro- 
wadzącej z Łodzi do Sanatorium w 
Łagiewnikach, Otrzyma ona now 
nawierzchnię i szerokie chodniki, 
dalszym ciągu prowadzone są też 
prace przy autostradzie Łódź — Ware 
szawa (ul. Strykowska), Zakłada się 
tu nowe krawężniki, pószerza chodnie 
ki oraz kładzie nawierzchnię asłalto” 
wą. Wykonanie wszystkich tych prac 
przyczyni się do poprawienia warun 
ków komunikacyjnych w ai 
We 


asfalt, skończono już częściowo pra- 


AŻ 


Roboty drogowe w 


e 


W 


Alejach Kościuszki, 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ONTAŻ" 

Łódź, al Mickiewicza Nr 15 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dn. 14. XII. 
1950 r. wsżelkie zażalenia i odwo* 
łania są załatwiane w poniedziałki 
od godz. 8 do 10 przez przewod- 
niczącego lub jego zastępcę, Jeśli 
w poniedziałek przypada w da 
nym tygodniu dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliże 
szy dzień powszedni tygodnia, pe 

d 0 


{Nr 66, Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


| 


o żdrowie mas pracujących — to wkład Polskiego C 


Technika-energetyka,  elektromonte- 
rów, tokarzy, ślusarzy, referenta do 
kapitalnych remontów,  uczniów(cej, 
powyżej lat 18 na szwalnie i dzie- 
wiarnie zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Emilii Plater, Łódź, úl Wólczańska 


Personalny. 612 


Składaczy ręcznych, ewentualnie 
przyuczoną pomoc składaczy, zatrud- 
nią Zakłady Graficzne RSW „Prasa, 
Łódź. Zgłaszać się do Działu Kadr, 
ul, Żwirki 17, 


w budowę socjalizmu i utrwalenie pokoju 


613 Puccini' ego. 


zerwonego Krzyża 


trzebnie pracę i czas — placówka takë. 
bardzo by się w tym miejscu przydała, i 
WANDA SIEKIERSKA 
OD REDAKCJI: Dyrekcja MHD 
winna twziąć pod uwagę pótrzeby, 
mieszkańców, Powinna ona pónadto 
wyjaśnić publicznie przyczyny tej 
dziwnej decyzji. 


p a s .a 
Odpowiedzi redakcji 

M. Zarzycka. — Robóty zabezpies 
czające przy ul. Zgierskiej 40 żleco= 
ne zostały firmie „Strejb”, Łódź, ül. 
Krasickiego 4=*a, 

W. Lewandowski. = Z braku. ści= 
słych i wyczerpujących danych, nie 
możemy w podanej przeż Was spra- 
wie skutecznie interweniować. 

J. Krawczyk. == Zanńiedbańe traw= 
niki na ul. Legionów między Wól-=- 
czańską i Alejami Kościuszki są juź 
uporządkowane i obsiane trawą, 

J. Oleszko. — Wspomniany przez 
Was dół po stawie zasypany jest 
śmieciami, ziemią i szlaką. Teren ten 
potrzebny jest Żakładom Przemysłu 
Jedwabn. « Galant. im. J. Wróblew= 
skiego. 

A. Pytke. — Tablica współzawó* 
dnictwa będzie właściwie wykorzy= 
stańa. Winni przewinienia otrzymia= 
li naganę. 

Ob. Pacholak. —, Magazyny PSS, 
o których pisaliście są już uporząd= 
kowańe, kartofle przebrane i nad- 
miar ich rozsyłany jest do' innych 
stołówek, 


TEATRY i KINA 


NOWY = godz, 19 =— „Poemat pe” 
dagogiczny”. 
IM. JARACZA = godz. 19 „Zwykły 


człowiek ', i 


POWSZECHNY == godż, 1915 = 
„Moralność pani Dulskiej”, 

LUTNIA — godz: 19,15 — „Czare 
daszka”, 


ARLEKIN — godz, 17 — „Jak dwa 
Michały czas zatrzymały”, t 
MAŁY — godz, 19.30 — „Na plaa”, 
ADRIA == nieczynne, | j 
BAJKA — „Pragnieńie” << godz, 
18, 20 l f 
BAŁTYK <= „Zabawna historia”, 
godz. 16, 18.30, 21 i 
GDYNIA = „Program Aktualnośe 
ci“ Nr 17-51, PKF Nr 24-51 „Nor= 
må“, „Zimowe mistrzostwa zrze* 
szeń spottowych*, godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Świniarka i pastuch”, godz. 16, 
18, 20 5 
MUŽA — „Cztery serca", godz, 


+ 20 
POLONIA — „Wiosna w Śakenie”, 
«godz, 16:30, 18,30, 20.30, stw 
PRZEDWIOŚNIE — „Za cenę życia”, 
godz. 18, 20 i 
ROBOTNIK — 
godz, 18, 20, 
ROMA — „Tajna misja”, godz, 
18, 20 s 
STYLOWY — „Rwący potok”, ms 
godz, 18, 20. > 
ŚWIT — „Dzieci kpt. Granta”, 
godz, 18, 20 
TATRY — „S,O,Ś.”, 
18.30, 20.30 
WISŁA „Wiosna w Sakenie”, 
odz, 17, 19, 21, 
WŁÓKNIARZ — „Orzeł Kaukazu” 
II ser, godz, 16,30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — „Potępieńcy”, godz. 
16, 18, 20 k 
ZACHĘTA  — 
godz. 17,30, 20, 


Z E A 
Co usłyszymy przez radio 
WTOREK 12 CZERWCA 1951 ROKU 


11,45 „Głos mają kobiety”, 12.04 
Dziennik, 13.30 Aud, szkolna dla klas 
I — IL 1410 Utwory na orkiestrę 
smyczkową, 14,25 Audycja szkolna 
dla klas licealnych, 14,50 Gra Zespół 
Rozgłośni Krakowskiej, 15,30 Aude 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Pie- 
śni Hugo Wolffa, 16.10 „Horyzonty 
techniki”, 16,20 Muzyka baletowa 
kompozytorów rosyjskich, 16,45 Ak 
tualności łódzkie, 17,00 Wiadomości 
popołudniowe. 17,05 Reportaż, 17,15 
Koncert stylizowanej polskiej muzy» 
ki ludowej. 17.40 Pieśni radzieckie, ` 
18,00 „Pięćdziesiąt dni” — opow. W, 
Bredla, 18,15 „Skrzynka racjonaliża« 
torów”, 18.25 Muzyka ludowa i pie 
śni masowe, 18,45 „Sprawy naszego 
miasta", 19,00 „Wszechnica Radio- 
wa", 19.20 Fel, J. Koprowskiego pt. ' 
„Ziemia wyzwolona”, 1930  Aud. 1 
cyklu: „Nasza świetlica”, 19.45 „Ue 
czymy się zawodu”, 20,00 Dziennik, 
20.30 Koncert symfoniczny w wyk, 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej PR. 
21:30 Tria instrumentalne, 21,45 Aud, 
literacka, 22.00 Muzyka i aktualności, 
22,30 Gra orkiestra taneczna War- 
szawskiej Rozgłośni. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Fragmenty oper 


uSłońce wschodzi”, 


go dz, 16,30, 


„Gęsiarek Matyi”, 


Co: pisała prasa łódzka w 


WYPRZEDAŻ POLSKI TRWA 


Sanacyjny, wiceminister skarbu 
Starzyński, wygłosił w klubie BB 
przemówienie, w którym  oświad- 
czył, że rząd nosi się z zamiarem 
dalszej wyprzedaży majątku i 
przedsiębiorstw państwowych, 


Sprzedamy z wielką chęcią mono- 
pole i przedsiębiorstwa państwowe 
o ile tylko zgłoszą się kupcy zagra- 
miczni — oświadczył Starzyński, 
Prowadzone są w tej chwili per- 
twaktacje dotyczące sprzedaży +51 
przedsiębiorstw państwowych ~“ na 
sume 200 milionów złotych. 


Starzyński zapowiedział dodatko- 
wo .więlkie redukcje urzędników 
państwowych oraz likwidację zapo- 
móg dla bezrobotnych. 


- NĘDZA OHAŁUPNIKÓW 


„Kurier Łódzki“ pisze o wstrzą- 
sającej nędzy, panującej wśród 


chałupników w Polsce, 300 tysięcy 
ludzi (wliczając w to 7 i 10-letnie 
dzieci) pracuje po 17, godzin na 
dobę. , 

Prawdziwyami paniasami są cha- 
hiupnicy. produkujący sita i koszyki, 


| 


dniu 12 czerwca 1931 r. 


Ludzie ci żyją w norach, żywiąc się 
często korzonkami roślin, gdyż / na 
chleb nie mogą zarobić. 


ROŚNIE ARMIA ANALFABETÓW 
„Głos Poranny* w artykule pt. 
„Katastrofa szkolnictwa* pisze, że 
w roku 1931732 — ponad 700.000 
dzieci polskich nie będzie uczęr 
szczać do szkół podstawowych z 
braku... miejsca i nauczycieli. 
„Dzieje się to w czasach, kiedy 
tysiące murarzy na próżro Czeka na 
pracę, kiedy tysiące wykształconych 
ludzi wydeptuje na próżno podwó- 
rza urzędów pośrednictwa pracy. 


i s 
PREMIE DLA GRANATOWYCH 
BANDYTÓW 

Wszystkim bez wyjątku policjan- 
tom przyznano za maj premie w 
wysokości 10 procent poborów. 
Premie przyznano „za skuteczne 
zwalczanie demonstracji bezrobot- 
nych“, 


MATURZYŚCI BEZ PRACY 

Na ogłoszenie o wakującej posa- 
dzie woźnego zgłosiło się stu kilku- 
dziesięciu kandydatów — w tym 
wiele osób z maturami, („Kur. 
Łódzki). 


GŁOS ROBOTNICZY 


Jon Kopro wski 


-——- 


CIĘŹKI D 


W domu Staciwa nie mógł sobie 
miejsca znależć, Zwykle, po przyj-. 
ściu z fabryki, mył ręce, siadał przy 
stole. i czekając na obiad rozk!adał 
DSe, by popatrzeć, co się tam w 
Polsce i _na świecie dzieje, Dziś 
wszedł do izby: zły i ponury, Czapkę 
rzucił inican na krzesło, a rąk w 
ogóle nię umył. Stanąwszy przy sto- 
le „gs! nad czymś, uporczywie, bo 
widać było, jak rośnie mu na czole 
śruba jak palec zmarszczka, Na żonę 
nie spojrzał nawet, Leokadia zmiar- 
kowała od razu, że stało się coś nie- 
dobrego, Ale co? Nie śmiała pytać. 
Wiedziała, że w takich «wypadkach 
najlepiej nie odzywać się, przecze- 
kać, aż wszystko samo przejdzie i 
mąż się całkowicie vinono: 


"Chodziła cichutko po izbie, prawie 


na palcach. Garnki przesuwała, o ilef 


to możliwe, bez najmniejszego chro- 
botu, w ogóle zachowywała się tak, 
jakby jej w domu nie było. 


Zwykle ten spokój żony wpływał 
na Słąciwę kojąco. Istotnie uspokajał 
go. Dziś wprost przeciwnie. Dziś ten 
spokój dolewał ea oliwy do og- 
nia, 

— No, czemu nic nie mówisz? — 
zapytał nagle i znienacka. i 

Leokadia przestraszyła się. Powie- 
działa: 

— A, cóż mam mówić? Umyj ręce 
i siadaj. Dam ci obiad. 

— Nie będę jadł, Nie chce mi się 
jeść, Nic mi,się nie chce, Cholera 
mnie bierze! 

— Uspokój się — powiedziała Leo- 
kadia, 


Ś 


/ Po- wiełkim 


reportażu filmowym 
„Zwycięstwo chińskiego narodu“, 
wszedł na nasze ekrany nowy film w 
kołorach. naturalnych „Świt nad Żółtą 

 Rueka*. Jest to wspaniała opowieść 
o życiu dzisiejszych Chin, o przeobra- 
żeniaęth ludzi i kraju, 5 budowaniu 
socjalistycznej przyszłości. 


i- Film ten jest wynikiem twórczej 
współpracy filmowców radzieckich z 
młodą kinematografia chińską. Głów- 


nym realizatorem filmu jest znakomi- 
ty reżyser radziecki, Sergiusz Gerasi. 
mów, twórca takich dzieł, jak „Młoda 
Gwardia" i „Miasto młodzieży*, 

, Ambicją i zamierzeniem zespołu by- 
ło stworzenie szeroko pomyślanego re-, 
portażu o Ludowych Chinach, który by 
przy zachowaniu charakteru dosaspo: 
talnego, był dziełem fabularnym, Bo. 
haterami akcji mieli być mutentyczni 
ludżie mowych Chin, Film Gerasimowa 
zrealizował w pełni te założenia, Po- 
|kazuje jak wiele wydobyć może arty- 
sta;twórea z konkretnego, hranego z 
życia tematu, jak wskutek twórczej po- 
„stawy realizatora zacierają się granice 
rodzajów filmowych i powstają nowe, 
„Świt nad Żółtą Rzeką* jest filmem 
dokumentalno-fabularrym, | gdzie au- 
tentyczny' materiał otrzymuje wysoce 
artystyczną forme: 

Autorzy filmu starali się wydobyć 
-i ukazać najistotniejsze elementy za- 
szych przemian; na drobnych, co. 
dzięnnych wydarzeniach, jak i na wiel- 
kich wypadkach o skali historycznej 
pokazać narodziny nowego, lepszego 
życia. 

Przeciwstawieniem dnia dzisiejszego 
jest dłygi, miniony okres dziejów, w 
którym naród chiński pozostawał w 
niewoli feudalnej, a w ostatniej jego 


O zmaczeniu, potrzebie, a nawet ko- 
nieczności wydawania stałej zakładowej 
gazetki ściennej mówiło się na terenie 
Elektrowni Łódzkiej od dawna, ale bez 
rezultatów, Jeśli się ukazywała, to spo- 
radycznie, z okazji większych uroczy- 
stości. Poszczególne numery były słabe 
pod kaźdym względem i wypełnione 
tzw, „wodą”*. Ponadto treścią nie były 
związane z zakładem pracy. Redaktorom 
brak było doświadczenia, które dajt 
systematyczna i płanowa praca, 


Nastąpił jednak przełom, a dokonał 
tego niedawno założony nasz klub ko. 
respondentów fabrycznych, Na jednym 
z grudniowych zebrań klubu poiljęto 
„zobowiązanie wydawania miesięcznych 
gazetek ściennych. 


W styczniu br. ukazał się pierwszy 
numer gazetki. Nic była ona jeszcze na 
dobrym poziomie, ale zespół redakcyj- 
ny, udowodnił, że przy odrobinie entuz- 
jazmu, można zdziałać wiele, Oglądali- 
śmy z dumą swą „pierworodną*, sle po 
Kiku dniach popadliśmy w zwątpienie. 
Ń jej nie czytał, Zwołaliśmy posie- 
dzenie, na którym doszliśmy do prze- 
konania, że popularność gazetki zależy 
przede wszystkim od tego, czy treść jej 
związana jest z życiem zakładu. Trzeba 
było dokonać radykalnej zmiany w 
stylu pracy naszego klubu. Przede 
wszystkim uznaliśmy za konieczne zmie- 
nić jego skład osobowy. Większość 
członków redakcji stanowili pracownicy 
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fazie ponadto ulegał wyzyskowi impe- 
rialistycznych łupieżców, traktujących 
obszar Chin jako rentowną kolonię, 
Pierwsza część filmu zaznajamia nas 
z tą smutną przeszłością, wprowadza 
w nędzę i tragedię milionów prostych 
ludzi — chłopów i robotników — eks. 
ploatowanych przez rodzimych feuda- 
łów i obcych kapitalistów. Wspaniałe 
pomniki kultury i cywilizacji chiń. 
skiej, dorobek narodowy wielu tysiąc- 
leci powstał z potu i pracy ludu, Na 
ekranie widzimy obok budowli wyros- 
łych z pokładów narodowej tradycji 
kulturalnej, jaskrawe ślady penetrowa- 


/ 


nia i gospodarowania zagranicznych 
najeźdźców .— potężne gmachy firm 
handlowych, dyplomatycznych przed- 


stawicielstw państw kapitalistycznych _ 
odrutowanych naokoło na wzór przy 
czółków, bloki więzień wykcauanych 
według planów inżynierów anglosas. 
kich i wiele innych „inwestycji“, bẹ- 
dących chorobliwą naroślą na żywym 
ciele narodu chińskiego. 

Walka narodu chińskiego z przerno- 
cą i wyzyskiem, walka o prawa spo- 
łeczne i wolność toczyła się bezustan- 
nie, znaczona krwawymi ofiarami maj- 
lepszych bojowników. Dopiero zwycięa 
stwo Wiełkiej Rewolucji Socjalistycz- 
nej w Rosji otworzyło nowe perspeka 
stywy zrzucenia w Chinach jarzma feus 
dalno-kapitalistycznego, Narasta rewo- 
lucyjna świadomość mas ludowych, 
tworzy się Komunistyczna Partia Chin, 
która bierze w swoje ręce kierownic. 
twa i odpowiedzialność za losy naro- 
du. Film w dużym, lecz wymownym 
skrócie pokazuje okres historii od ro- 
ku 1921 (to jest od daty pierwszego 
zjazdu Partii) do 1 października 1949 
roku — uroczystego dnia proklamowa. 


nia Chińskiej Republiki Ludowej. 


adni miia RA nie związani z produk- 
cją, a tym samym obojętni na istotne 
bolączki zakładu. Miejsca ich zajęli wy- 
różniający się w pracy zawodowej, ob, 
Kozłowski, ZMP-owiec,: ob. Zaorski — 
maszynista turbinowy, elektryk Czyżysa 
ki, statystyk — Stawiarz , laborantka 
Ukulska, przodownicy pracy eb, Mar- 
chewa, ob. Czułba — ZMPzowiec i inni. 


Praca nasza nabrała z miejsca innego 
wyrazu i  ożywiła się, Przodujący w 
pracy zawodowej, okazali się przedują- 
cymi społecznikami. Pracę rozpoczęli- 
śmy od ustalenia planu. Każdy zobowią- 
zywał się do opracowania wybranego ko- 
lektywnie tematu, Plan nie był jednak 
sztywny, W trakcie dyskusji na zebra- 
niu klubu wyłaniały się coraz to nowe 
tematy, które włączaliśmy do niego, W. 
ten sposób pracę 'powiązaliśmy z cało- 
kształtem życia zakładu. 

W maju br. wydaliśmy czwartą z ko- 
lei gazetkę, Popularność jej rosła z dnia 
na dzień, a tym samym wzrastał anto- 
rytet, Obecnie niewielu jest pracowni- 
ków, którzy by nie interesowali się ga- 
zetką, Poważnym osiągnięciem jest to, 
że do gazetki zaczynają pisać również 
pracownicy spoza *klubu. Liczba ich jest 
niewielka, Lecz zwiększa się nieustan- 
nie, J 

Gablotę z gazetką wiszącą niegdyś w 
mrocznym kącie umieściliśmy na widocz- 
nym miejscu w stożówce fabrycznej, Mo- 
ment ten należy szczególnie podkreślić, 


wit szczęśliwego jutra 


Film o wyzwolonym narodzie chińskim 


Najcenniejszą zdobyczą Chin Ludo. 
wych jest nowy człowiek, On to swoim 
ogromnym wysiłkiem tworzy pokojo- 
wą, szczęśliwą przyszłość dalszym po- 


*koleniom. 'Toteż film stara się poka. 


zać osiągnięcia i zdobycze naródu 
zawsze poprzez człowieka, Pamiętać 
będziemy dłago postać młodej agita- 
torki rozmawiającej z gromadą mało. 
rolnych chłopów o ich troskach i po. 
trzebach, skupione twarze kobiet z 
dziećmi na ręku i starców uczących się 
pisania i czytania na kursach dla anal- 
fabetów, słusznym gniewem pałające 
oblicza wieśniaków podczas rozprawy 
sądowej przeciw obszacnikowi, rozra. 
dowaną dzieciarnię korzystającą,z nau- 
ki i zabaw, skromne sylwetki: żołnie- 
rzy Armii Ludowej i uroczysty akt 
podpisania Apelu Pokoju. 


Film przybliża do nas oddałony o 
tysiące kilometrów przyjazny nam 
kraj, wiełki” naród walczący wraz 
z krajami demokracji ludowej u bo- 
ku Związku Radzieckiego o pokój na 
całym świecie. 


„Świt nad Żółtą Rzeką“ ogląda się 
z dużym zainteresowaniem. Twórcom 
udało się dokonać właściwej selekcji 
ogromnego materiału i w ramach dwu. 
godzinnego seansu pokazać prawdzi- 
wy, sięgający do szczegółów, iecz za- 
razem wszechstronny i ogólny obraz 
Wolnych Chin. Za film ten otrzymali 
realizatorzy ostatnio zaszczytne odznaz 
czenie w postaci. Nagrody Stalinow- 
skiej pierwszego stopnia. 

Szkoda, że Film Polski nie postarał 
się, aby tak.cenne i spełniające poży. 
teczną rolę propagandową dzieło zo- 
stało poprawnie opracowane w języku 
polskim, 

JERZY GIŻYCKI ` 


gdyż często wybór nieodpowiedniego 
miejsca na gazetkę hamuje jej popu- 
larność, W najbliższych dniach posta- 
nowiliśmy umieścić skrzynkę redakcyjną 
do artykułów i .istów, Pozwoli to nam 


nu nawiązanie jeszcze ściślejszego kon-. 


taktu z załoyą. 


Mimo tych osiągnięć, nie uniknęliśmy 
błędów i niedociągnięć. Analizując na- 
szą działalność staramy się podnosić 
naszą pracę ma wyższy poziom przez 
szukanie lepszych i doskonalszych jej 
form. ; 


Głównym niedociągnięciem jest nadal | w 
zbyt szczupły” kolektyw czynnych człon- 
ków klubu. Na 13 zapisanych do klubu 
zaledwie 9 pracuje a całością kieruje 4. 
Ta czwórka przygotowuje ostatecznie 
każdy numer gazetki dò wydania. Kory- 
guje, rozmieszcza artykuły, uzupełnia 
braki. Gotowa gazetka powinna być w 
zasadzie zatwierdzona przez cały, aktyw 
klubu, lecz nie zawsze jesteśmy w sta- 
nie zehtać go w odpowiednim czasie, Z 
uwagi na niedostateczną liczebność klu- 
bu nie docieramy dotychczas do każde- 
go działu, do każdego „kata“ zakładu, 
A przecież jest o czym pisać: istnieje 
wiele osiągnięć zasługujących na publicz- 
ną pochwałę, jak również spraw wyma- 
gających ostrej krytyki, jak np, marno- 
trawstwo, bumelanctwo i biurokracja, 

O braku dostatecznego doświadczenia, 
świadczy gazetka 1-Majowa, Sądziłiśmy, 
że jako gazetka okolicznościowa, musi 


| du tego miasta, 


— Ty tam tylko to jedno wiesz” 
uspokój się, A jak się uspokoić, kie- 


dy w człowieku aż bulgoce, r 
— No; to powiedz przynajmniej, co 
się stało? Może da się coś na to po~ 


? z 


radzić, 


Staciwa usiadł ciężko przy stole. 

— Nie się nie da” poradzić. Stało 
się. ; i 

Spojrzał na żonę i raptem zrobiło 
mu się jej jakoś żal. 


— Siadaj, ozowiemii 

Leokadia podeszła do stołu i usia- 
dła nieśmiało na skraj krzesła. Qczy 
jej były trwożne i AE an M 

Słaciwa zabębnił palcami po przy: 
brudzonym lekko obrusie. 

— Zdjęli mnie z mojej maszyny. 
Rozumiesz? 4 | 

— Nie, Nie rozumiem. 

— Oj, baby, baby. Zdjęli, mnie z 
maszyny, na której robiłem piętnaście 
lat, Rozumiesz? Piętnaście lat. 
to? Dlaczego? — Leokadia 
patrzała na męża zdziwionymi oczy- 
ma, 

— Ano FRY Zdjęli ijuż. "' 

— No ico? I nie będziesz już pra- 
cował? 

Staciwa milczał, Drażniło go, że 
żona nie-chwyta w lot całej sprawy. 
Ale rozmowa rozładowywała powoli 
jego gniew, Skoro zaczął, to już po- 
wie do reszty i dokładnie. Trudno — 
kobieta fabryki nie zna, nigdy tam 
nie była, to i nie łatwo jej „pochwy- 
cić, o co chodzi, 

— To widzisz tak, 


' 


mnie z 


Zdjęli ` 


| mojej maszyny i dali na inną, na dru- 
ine hali. 

Leokadia nie wiedziała, co ma o 
tym myśleć, Nie widziała w tym nic 
ztego. Co to więc znaczy? Dlaczego 

mąż tak jest tym przejęty i tak go 
td denerwuje. Spytała nieśmiało: 

— I co, nie dasz sobie rady? Nie 
potrafisz? s 


Staciwa żachnął się jak osa. 


— Potrafię. Nie bój się. Ale ty, 
widać, nie rozumiesz, że to inna ma- 
szyna. Nigdy na niej nie robiłem. 
Człowiek jej nie zna, To przecie zu- 
pełnie co innego, choć robota ta 
sama. 

— Czy to nie wszystko jedno, na 
jakiej człowiek robi maszynie? — 
BEEN Leokadia po chwili na- 
mysłu. — Jeżeli robotę znasz, to co 
ci trza więcej? 

— Znam robotę, ale maszyny nie 
znam, choć podobna. — Staciwa za- 
palił papierosa odrzucając daleko w 
kąt zapałkę. — Na tej moiej robiłem 
piętnaście lat. Od naszego ślubu do 
dziś, 

Przy końcowych słowach Leokadia 
westchnęła, Staciwa słysząc to u- 
śmiechnął się lekko, 

— Widzisz, ile to lat? A teraz 
zdcjmują cię z tej maszyny i każą 
robić gdzie indziej. na drugiej hali. 
Zrozum, że ja się do mojej maszyny 
przyzwyczaiłem. Przez piętnaście lat 
codziennie dotykałem jej rękami, 
czyściłem, oliwiłem. - Kobieto — ja z 
tą maszyną gadać potrafię. Myśmv 
się rozumieli, jak ludzie, Rozumiesz? 

teraz mnie z niej wyrzucają, 

— Wyrzucają cię? A za co? Za- 
winiłeś ? 

— Gdzie tam zawiniłem. Wszystko 


przez to współzawodnictwo. Młode 
dziewuchy przechodzą na obsługę 
wielowarsztatową, No i trzeba im 


ustąpić, g'rzeba przejść na inną halę, 
— Przyzwyczaisz się da wszystkie* 
go, zobaczysz — powiedziała Leoka- 
dia, (choć sama nie czuła się tymi 
słowami przekonana. 
— Przyzwyczaję: się, przyzwyczaję. 
No pewnie, że nie zdechnę. Ale ty 


ZIEŃ STACI 
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wiesz, co to inna maszyna, nieznana? 
To tak jak człowiek, do którego pod- 
chodzisz pierwszy raz, Nie wiadomo, 


jaki on: zły czy dobry, spokojny czy 


natwany. Na tej mojej maszynie to 
mi się robiło, Mówię ci. Ja tu mogłem 
robić z zamkniętymi oczami, Znałem 
każdą śrubeczkę, każde kółeczko, 
Wiem, w czym jest mocna, a w czym 
słaba; Gdy tylko co niebądź zśrzyt- 
nie, od razu wiadomo, © co chedzi, 
gdzie trzeba palce przyłożyć. A ie- 
raz zaczynaj wszystko od początku, 

Staciwa przerwał, a po chwili pod- 
jął znowu, 

— A wszystkiemu ta, Stefka Winna, 
Przyszło to diabli wie: dzą skąd i na- 
robiło na fabryce zamieszania. Wy- ' 
szłaby za mąż, to by iej pomogło, 

— Jaka Stefka? 


— A jest w:nas jedna taka — przo- 
dewnica. Stetka na nią wołają, Ona 
wszędzie pierwsza, Diabeł — nie 
dziewucha. To ona wymyśliła tę ob- 
sługę wielowarsztatową, Wszystkiego 
jej mało. Ona by nocowała w tej fas 
bryce, ' 

— A boś to ty inny? Robota za- 
czyna się o siódmej, a ty juz przed 
szóstą z domu wychodzisz, 

"Staciwa poskrobnał się po łysicjącej 
głowie. 

— Bo mnie tam ciągnie Jednego 
ciągnie na wieś do ziemi — drugiego 


do fabryki. 


„— Jak byliśmy na wsi, toś ciągle 
ino o mieście mówił Jedźmy da Ło- 
dzi pójdę do fabryki. zarobię. 


— No i co, źle ci w mieści»? 
Mnie nie, ale tobie źle. 
przecie powiedziałeś, 


Słaciwa wstał i zaczął chodzić po 


Sam 


| izbie. 


— A czy ja to mowię, że mi zle 
na fabryce? Żle zrozumiałaś, Dobrze 
mi tu. Dlatego chodzę o szóstej, Wv- 
trzymać bez tej fabryki mie mogę. 
Wściekłbym się, jakby lei nie byio, 
Ale "ta maszyna; Ta maszyna mi dzi- 
siaj spokoju nie daje. j 


— A kiedy zaczynasz robotę ną 
tej maszynie? — zapytała Leokadia, 
wstając również od stołu. 

— Jutro, : 

D. c. n. 


Komunis tyczna Partia Francji 


"ołacza troskliwą opieką wychowanie fizyczne i 'spórt 


Komunistyczna Partia Francji i jej 
przywódca, **Mautite Plrorezy wykazują 
ogrommą troskę o wychowanie śmiałkgo 
i zdrowego newego pokolenia, przenik- 
niętego niewzruszoną wiarą w św oje si- 
ły, wiernego demokratycznym ideom po- 
koju i wolności. Nie bacząc na wszel- 
kiego rodzaju szykany organów rządo- 
wych i trudności finansowe Partia 
Komunistyczna przyczynia się „w dużej 
mierze do budowy szkół, $ stadionów 
i boisk sportowych, oddając je do róz- 
porządzenia młodzieży francuskiej. 

Pięknym darem dła sportow ców fran- 
cuskich był stadion imienia Marcelego 
Cerdana, otwarty 12 września 1950 roku 
w mieście Malahof, gdzie burmistrzem 
jest komunista Salamiak. Stadion został 
wybudowany z funduszów ludzi pracy, 
dzięki wysiłkom komunistycznego zarzą- 


|* 


W Drancy w październiku 2950 r. zo” 
stała wybudowana przy pomocy kornu- 


| nistycznego zarządu tego miasta — sala 


Elektrownia Łódzka w oszklonej gablotce 


zawierać, ‘tylko ‘dane pozytywnê iwy- 
rażającą cześć dla święta klasy robotni- 
czej, Dlatego jest ona stosunkowo sła- 
biej powiązana 
gazetki poprzednie. 

Jedno jest pewne, że każde niedo- 
ciągnięcie jak i osiągnięcie to nauka i 
doświadczenie, pozwalające wsprawniać 
naszą pracę, nasz wkład w w: Ake o trwa- 
ły pokój, o przyśpieszenie realizacji 
Planu 6-letniego, o socjalizm. 


Dużą pomocą w naszej pracy sġ od- 
prawy dla korespondentów. Uczymy się 

wiele z referatów tam wygłaszanych, a 
przede wszystkim z dyskusji, odzwier- 
ciedlających dorobek innych klubów 
korespondentów i zespołów redakcyj- 
nych gazetek ściennych, Dużą pomoc 
okazuje nam również  drganizacja par- 
tyjna i rada zakładowa, ; 

Na ostatnim zebraniu klubu podjęli. 
śmy mobilizujące, choć trudne zobowią- 
zanie na dzień 22 lipca br.: w rocznicę 
PKWN wydać pierwszą zakładową gazet- 
kę na powielaczu w .300 egzemplarzach, 
z ilustracjami wykonanymi na papierze 
światłoczułym, Poza tym powiększyć li- 
czębność klubu do 26 czynnych człon- 
ków oraz wyjeżdżając z ekipą łączności, 
zwerbować we wsiach wiejskich kores- 
pondentów „Głosu Robotniczego”. itie 
wątpimy, że zobowiązania swe wykona- 
my, — 

` EUGENIUSZ KNAPIK 

ae Łódzka 


|; 


z życiem zakłądu niż 


gimnastyczna, Budowa sali kosztowała 
25 milionów franków. W) związku”z tym 
gazeta „Hinnanite* wykazała, że koszty 
średniego bombowca wynoszą 500 mi> 
lionów franków. Za te pieniądze można 
byłoby zbudować 20 takich sal we Fran- 
cji. 


Naród francuski żąda pokoju, zhleba 
1 enierodłegłóśc Tego *róWNIEŻ pragnie 
dopiąć większa część sportowców, Wie- 
dzą oni, że sport nie jest dziedziną 
oderwaną i izolowarią od życia socjali- 
stycznego, sport to nierozerwalna 


|część tego życia, 


Szymborski o niedzielnej porażce „Włókniarza” 


Wśród delegatów Eylau; Młodzieży 
Polskiej, udających się z Łodzi na "H 
Zjazd Młodych Bojowników o Pakój w 


| 


Berlinie, znajduje się obok zasłażonej | 


mistrzyni sportu, Jadwigi Głażewskiej, 
i popularnego pływaka  Dobrowol- 
skiego — kierownik ataku ligowej dru- 
żyny „Włókniarza“, Henryk Szymborski, 
Ten jasnowłosy, 20-letni chłopiec wśród 
piłkarskiej publiczności Łodzi cieszy się 
dużą popularnością, 


Początek kariery piłkarskiej Szymhbor- 
skiego był taki, jak większości naszych 
piłkarzy. Jako mały chłopiec kopał vit- 
kę po podwórzach Małej Dąbrówki na 
Śląsku, później grał w dzikich druży- 
nach, aż wreszcie awansował. Do 1949 r. 
grał w drużynie Małej Dąbrówki, a od 
1950 r, wz „Włókniarzu* w Trzebini, 
skąd przeniesiono go do Łodzi, 


W Łodzi czuje się doskonale, Otrzy= 
mał dobrą pracę i odczuwa na każdym 
niemal kroku bardzo troskliwą opiekę 
ze strony swego klubu. 


Niedzielna porażka łodzian z górni- 
kami z Radlina skłoniła nas do wywia- 


du z tym młodym graczem. Ciekawi by-* 


liśmy jak oceni on grę własnej drużyny 
i grę przeciwnika. 


— U nas — mówi sympatyczny nasz 
rozmówca — linie defensywne grały bar- 
dzo nerwowo. Nie było odpowiednie- 
go krycia przeciwników, atak nie 
miał przemyślanych akcji, a podania by- 
= ly przeważnie bez... adresu“, Dużym 


błędem było u nas również to, że nasi 
łącznicy grali w tyle, zamiast wzpierać 


linię ofensywną. N 


— Przeciwnik — mówi Szymborski — 
był od nas słabszy, Mocnym ich punk- 
tem był szybki i zwinny lewoskrzydłowy, 
Wiśniewski. Mecz mogliśmy wygrać, no, 
ale cóż, graliśmy bez serca. 

— Czasami tak się składa — kończy 
nasz rozmówca — że pomimo najlep- 
szych chęci nic nie wychodzi, Gdzie le- 
ży tego przyczyna? Trudno dociec. . 


Eliminacyjny raid 


motocyklowy 


GDYNIA, — 10 bm. zakończył się w 
Gdyni I Motocyklowy Raid do Mi. 
strzostw Polski, w którym startowało 74 
zawodników, Na zakończenie raidu od- 
była się na glicach Gdyni próba szyb- 
kości, 

Najbardziej emocjonujący przebieg 
miał wyścig w kat. maszyn ponad 350 
cem, gdzie zaciętą walkę stoczyli Dą- 
browski (Budowlani, Gdańsk) z Mar. 
kowskim (Gwardia, Kraków). Zwyciężył 
Markowski o 0,5 sek. przed iJąhrow- 
skim. 
raidu złote 
ccm — Pu. 

Giblewski 
Ogniwo, Kielce), 


W. ostatecznej klasyfikacji 
medale zdobyli: kat. do 125 
zie (Budowlani, Warszawa), 
(CWKS), Krajewski 
Zeiss (Stal, Gliwice), 

Kat. do 250 cem — St. Brun (Ogniwo, 
Warszawa), Wolff (Warszawa), Jankow= 
ski (CWKS), Kowalski (Gwardia, War- 
szawa), Zenderowski (Budowlani, War. 
szawa), Żurawiecki (Budowlani, CGliwi- 
ce), Markiewicz (Stal, Kielce), Drożyń- 
ski (Włókniarz, Pabianice), Ciechowski > 
(Spójnia, Warszawa), Pohl (Spójnia, 
Warszawa), Palach (Ogniwo, Bytom) i 
Nowak (CWKS, Warszawa). 

Kat. do 350 ccm — Kupczyk (CWKS, 
Warszawa), Żymirski (CWKS, Warsza. 
wa), K. Brun (Ogniwo, Warszawa), Ru. 
sinek (CWKS, Warszawa). 

W kat. ponad 350 ccm — Markowski 
(Budowlani, Warszawa), Dąbrowski (Bu. 
dowlani, Gdańsk), Wąsikowski (Budow- 
lani, Warszawa), Gargul (Ogniwo, By- 
tom), Kwiatkowski (CWKS, Warszawa) 
i Marczęwski (Gwardia, Kraków). 
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